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Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
przeniósł Atanazego Kabranowicza starszego 
ofiejała kancelaryjnego z Kut do sądu po- 
wiatowego w Rawie ruskiej, oraz zamiano- 
wał kancelistami sądowymi z uposażeniem 
XI. stopnia służbowego: 

podurzędników Kaliksta Strzałkowskie- 
go w Zborowie dla Podwołoczysk i Karola 
Lachowicza w Drohobyczu dla Monasterzyską 

oficjantów Józefa Wolfa w Kutach dla 
Kosowa, Franciszka Barańskiego w Dynowie 
dla Dynowa, Emila Władysława 2 im. Kor- 
paka w Lutowiskach dla Baligrodu, Israela 
Friinkla w Czortkowie dla Kopyczyniec, 

pomocnika kancelaryjnego Michała Fe- 
dewicza w Mościskach dla Mościsk, 

byłych podoficerów Jana Kowalika dla 
Bukowska, Bazylego Suchego dla Wojniłowa, 
Jana Nediłenkę dla Zaleszczyk, Michała Za- 
jąca dla Sołotwiny, Jana Buraka dla Baligro- 
du, Bazylego Jackiewieza dla Niemirowa i 
Bernarda Laufera urzędnika wojskowego w 
Przemyślu dla Sołotwiny. z 


Namiestnietwo upoważniło Bank dyskon- 
towy warszawski oddział we Lwowie do 
przeprodzenia rejestracji i wstemplowania 
obligacji austrjackich pożyczek wojennych. 


Z komisji sejmowych. 


Komisja konstytucyjna pod 
przewodnictwem p. Dubanowicza dokończyła 
rewizji projektu ustawy konstytucyjnej. 
Ostateczną stylizację ustawy powierzono 
specjalnej podkomisji redakcyjnej. W spra- 


Listy należy fran- 


tychczasowe art. 117, 118 i 119 nowymi art. 
o następującem brzmieniu: 

Ast. 117. Religja rzymsko - katolicka, 
będąca religją przeważającej większości na- 
rodu zajmuje w Państwie naczelne stanowi- 
sko. Kościół rzymsko-katolicki rządzi się 
swojemi prawami. Stosunek Państwa do Ko- 
ścioła będzie prawnie określony na podsta- 
wie układu ze Stolicą Apostolską. 

Art. 118. Kościoły mniejszości religij- 
nych i inne prawnie uznane związki religij- 
ne rządzą się same własnemi ustawami, któ- 
rych uznania Państwo nie odmówi, o ile nie 
zawierają niczego sprzecznego z prawem. 
Stosunek Państwa do tych Kościołów i wy: 
znań będzie ustalony w drodze ustawy po 
porozumieniy się z ieh' prawną reprezen- 
tacją. 

Art. 119. Uznanie nowego wyznania 
dotąd prawnie nieuznanego, nie będzie od- 
mówione związkom religijnym, których urzą- 
dzenie nauka i ustrój nie są przeciwne po- 
rządkowi publicznemu i obyczajności pu- 
blicznej. i 

Pozatem poczyniono tylko parę zmian 
odnoszących się do prawnego 1 techniezne- 
go ulepszenia projektu konstytucji. 


Komisja oświatowa pod 
przewodnictwem posła Sołtyka w obecno- 
ści Ministra ataja, szefa sekcji Zawadz- 
kiego voraz przy współudziale przedsiawi- 
cieli szkół prywatnych i społecznysh o- 
bradowała nad stosunkiem Ministra oświaty 
do szkół prywatnych i spełecznych. Komi- 
sja wysłuchała jedynie wywodów przedsta- 
wicieli tychże szkół poczem odroczyła swoje 
obrady do jutra. 


Komisja administracyjna przy- 
jeła na wczorajszem posiedzeniu art. 59 do 
72 włącznie prjektu rządowego o gmi- 
nie wieskiej z bardzo nieznacznemi zmia- 
nami. 


Komisja prawnieza łącznie z ko- 
misją komunikacyjną odbradowały nad 
sprawą militaryzacji kole i poddania straj- 
kujących kolejarzy pod rygor wojskowych 
sądów doraźnych. Sprawozdawca p. Cwi- 
kowski przedłożył referat stwierdzający, że 
zarządzenia Rządu w przedmiocie military- 


Rok 111. 


we Lwowie bez dostawy 


ska T. 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


lejach są oparte na prawnych postawach. 
Po szerokiej i wyczerpującej dyskusji, w kto- 
rej prali udział przedstawiciele wszystkich 
ugrupowań sejmowych większość komisji 
przychyliła się do wywodów p. Owikowskie- 
go i przyjęła zaproponowaną prezeh rezo- 


PRENUMERATA: 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce |. . 
z przesyłką pocztowa w innych państwach 


lucję W mniejszosci pozostał wniosek p.i 


Rejcy, który domagał się od Rządu cofnię- 
cia militaryzacji 1 sądów doraznych na ko- 
lejach ze względu na to, że strajk faktycznie 
już się skończył, 

Komisja skarbowo-budżetowa i 
wojskowa kontynuowały łącznie w dal 
szym ciągu dyskusję nad stosunkiem Mini- 
sterstwa spraw wojskowych do Banku Ku- 
piectwa polskiego. 

Po dłuższej, wyczerpującej dyskusji, 
uchwalono jednomyślnie następująca rezolu- 
cję p. Liebermana: 

Komisja skarbowo budżetowa i wojsko- 
wa po wysłuchaniu wyjaśnień przedstawicieli 
Rządu w sprawie udzielenia przez Minister- 
stwo spraw wojskowych Bankowi kupiectwa 
polskiego akredytywy na 288 miljonów ma- 
rek, przyjmuje do wiadomości oświadezenie 
Rządu, w myśl którego poczyni wszystkie 
zarządzenia, by ucbronić skarb Państwa od 
wszelkiej szkody, wdrożono dochodzenia są- 
dowe i administracyjne celem pociągnięcia 
dc odpowiedzialności i surowego ukarania 
winnych jakiegokolwiek nadużycia w tej 
sprawie. 

Poruczono nadzwyczajnej  sejinowej 
Komisji rewizyjnej przeprowadzenie energi- 
cznego śledztwa, celem wykrycia winnych, 
nieżawiśle od dochodzeń sądowycd i admi- 
stracyjnych. Komisje wzywają nadto Rząd, 
by czuwał nad spiesznem ukończeniem tych 
dochodzeń i w przeciągu dni 14 zdał sprawę 
z ich wyników poszczególnym Komisjom 
skarbowo-budżetowej i wojskowej. Ten sam 
obowiązek wkładają Komisje na nadzwyczaj- 
ną sejmową Komisję rewizyjna. 

Referentem na plenum powyższej spra- 
wy wybrano p. Liebermana. 

Komisja ochrony pracy pod prze- 
wodnictwem p. Regera uchwaliła rezolucję 
p. Bardla zreferowaną przez p. Siarkiewicza 
w sprawie budowy domów robotniczych przy 
okazji przeprowadzenia reformy rolnej. Na- 
stępnie w dyskusji nad projektem ustawy o 


wie mniejszości wyznaniowej zastąpiono do-| zacji kolei i sądownictwa dorażnegu ua ko-| zarobkowerm pośrednictwie pracy wypowie- 


ZOFJA SAWICKA. 


IDEALISTKA. 


(Ciąg dalszy) 

Przygarnia ukochaną ku sobie i trwa 
tak w zachwycie bez ruchu, bez słów. Niema 
już smutku, niema ciemności. Ziuta jest przy 
nim, Ziuta go kocha, wyrwałe się z domu, 
przybiegła!.. Nie nie wie ponadto i nie nie 
chce wiedzieć. Dobrze mu je.*, bezpiecznie, 
jasno. 

Izę ogarnia także wzruszenie, jest pod 
urokiem chwili, takiej niepowszedniej, pasu- 
jącej ją na bohaterkę — anielicę. 

A potem to sam. na sam w przyćmio- 
nym pokoju, otulonym makatami, jak wscho- 
dnia komnata, pełnym bronzów, staroświe- 
ckich mebli i wielkopańskiego wykwintu. 
Iza w swej jasnej sukni, lekka i ruchliwa, 
C a tu jak motyl, zbłąkany w muzealnej 

A 


> „. m Jak ten Lutek wspaniale mieszka 
myśli : opiera głowę na ramieniu Leśnie- 
wskiego, chociaż gniecie ją niemiłosiernie 
kresa kapelusza. 

— Jaka to szkoda, że to nie zima — 
deklamuje głosikiem, nastrojonym molowo.— 
Siedzielibyśmy tam przy kominku na tych 
fotelacb pieszezochach, zapatrzeni w odblask 
ognia. | byłabym cała różowa, jak w łunie 
zielodzącega słońca ! 
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Leśniewski słuchał tych frazesów skle- | 


conych na prędce i topniał z zachwytu. 

— Nie wiedziałem, że moja Ziuta ta- 
ka poeatka — uśmiechnął się serdecznie. 

— Tak, o ile nie łamią mi skrzydeł — 
, wymówiła cicho, jak gdyby sama do siebie. 
, A Leśniewskiemu przesunął się w my- 
śli pokój jadalny Milnerów z palmami sztu- 
eznemi w jaskrawych wazonach i stół kwa- 
dratowy, nakryty żółtą serwetą. 

Na szarym końcu stał. samowar z poza 
niego wychylała się blada twarzyczka Kazi, 
ujęła ramą gładko przyczesanych włosów, 
zgaszona i obojętna z oczami opuszczonemi 
na rząd filiżanek. Obok niej urzędowo uśmie- 
chnięta guwernantka, powtarzająca zawsze 
te same dowcipy, dalej pam radca, odoso- 
bniony jakiś, sztywny i milczący. 

Naprzeciw niego pani Matylda roztar- 
gniona, wybiegająca myślami gdzieś daleko 
poza te cztery ściany, powleczone brzydkie- 
mi tapetami brunatnej barwy. Wszyscy ro- 
bili wrażenie uczestników table d’ hôte, scho- 
dzących się codzień razem, przywykłych do 
siebie, ale w danej chwili rozstających się 
ze sobą bez żalu. 

I do tego jego promienna Żiuta!... 

Zabrać czemprędzej tego rajskiego pta- 
ka z szarej klatki, gdzie mu łamią skrzydła. 

— Tak, a w zamian związać jej roz- 
kwitające życie z istnieniem kaleki — pod- 
sunął mu jakiś niemiłosierny Asmodeusz, 
ukryty może w makaty zwojach? Tak ma- 
ło potrzeba mu miejsca. 


Uśmiech zgasł na ustach Leśniew- 
skiego. 

Odsunął lekko od siebie Ziutę, pochy- 
lił czoło, zgarbił się pod ciężarem bolesnej 
myśli. 

— (o tobie Lutku, zmęczony jesteś ? 
spytała Iza ze śliczną troskliwością, Może 
zapalisz papierosa ? 

I poczęła białemi łapkami gospoda- 
rzyć po stoliku malachitowym, gdzie były 
przybory do palenia. 

Zapalił papierosa, zaciągnęła się parę 
razy wonnym jego dymem i podała go Lu- 
tkowi. 

— Zapalony, a nawet... nadpoczęty — 
mówiła z uśmiechem, w którym grało sto 
pokus. 

Zaśmisła się lekko, a jasne, porwana 
tony jej głosu zmieszały sięz dźwiękami bi- 
jącego zegala. 

— Dwunasta — zawołała. — Sliczna 
historja! Zapomniałam, że pani Aibortyna 
czaka już przeszło godzinę i pewule się nie- 
ererpliwi. Zostawiłam ją w pokoju wstępnym. 
Dalej iść nie chciała. Nie bardzo ją też pro- 
siłam — zaśmiała się znowu Iza. 

— Mój ty eudny chochliku! — rzucił 
Leśniewski :ozweselony jej pustotą. Zapo- 
mniałem, żz to „jakieś dwie panie“ chciazy 
widzieć się ze mną. 

— Muszę już iść Lutku. Kiedy się zo- 
baczymy ? 

— Nie wiem. Nie wolno mi wychodzić. 


90-— Mk. 
. 120-—gMk, 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej“, Lwów, ul. 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5--7 i binro N. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń- 
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działy się zasadniczo przeciwko zarobkowe- 
mu pośrednictwu pracy, zwłaszcza © ile cho- 
dzi o emigrantów i o służbę domową. Uchwa- 
lono rezolucję wzywającą Rząd do przedło- 
£enia Sejmowi projektu ustawy o państwo- 
wem pośrednictwie pracy i o ochronie robo- 
tników na wypądek braku pracy. W szcze- 
gółowej dyskusji przyjęto w myśl propozycji 
referenta z małemi zmianami 13 artykuł 

przedłozenia o zarobkowem pośrednictwie 
pracy. i 


Rokowania w Rydze. 


Dzienniki warszawskie donoszą : Na 
ostatniem posiedzeniu komisji reaakcyjnej 
zredagowano art, 2 traktatu pokojowego, 
który mów. o uznaniu niepodległośce' Białej 
Rusi i Ukrainy i ustala zasady granie, oraz 
stwierdza, że Rosja, Ukraina 1 Białoruś 
zrzekają się na zawsze pretensji do teryto- 
rjów, znajdujących się na zachód od wiado= 
mych już granie polsko- rosyjskich. 

Pozatem artykuł zawiera powtórzenkć 
ustępu z preliminarjów pokojowych, któr 
detyczy załatwienia pograuicznych spraw 
spornych między Polską a Litwą. 3 

Na następnem posiedzeniu rozpoczęła 
się dyskusja nad klauzulą, dotyczącą zwrotu: 
1. Należytości z tytułu umów, 2. wkładów 
depozytowych i kaucji, złożonych przez Po- 
laków do rosyjskich kas oszezędności i b 
ków, 3. należności urzędników państwowy 
Polaków w Rosji carskiej, 4. wynagrodze 
za rekwizycje i swiadczenia wojskowe od. 
roku 1914 do 1916 włącznie, 5. wypłaty. 
emerytur. . 


Przedstawicieie delegacji sowieckiej na 


przyjęcie drugiego punktu kwestjonowali je- 
dynie zasadę spłaty należytości z tyrułu 
umów, oraz z uprzedzeniem trakiowali pre- 
tensje polskie co do wymagań za szkody wo- 
jenne i sprawę wypłaty emerytur. y 


Na poniedziałkowem posiedzeniu ko- 


misji redakcyjnej uchwalono ostatecznie tekst 
U 


wstępu do traktatu pokojowego. i 
Przewosniczacy delegacji sowieckiej 
Joie oświadczył jednemu z dziennikarz) 


4 
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— Może 
Dobrze? 

— Ach! dobrze... dobrze ! 

— Do widzenia. 

Leśniewski całuje ciepłą rączkę Izy i 
rękaw jej pachnący różami. 

Szelest jedwabiu, szmer sunących po 
dywanie trzewików, leciutkie gdzieś n progu 
westchnienie. i 


znowu przybiegnę 


miesięcznie b 
7 Mk. 
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] samotność, cisza |... 1 


Pani Albertyna obrzueona fałdzistym 
płaszczykiem, w kapeluszu opiętym gęstą 
woalką, brzęcząca brelokami, przy anel. do 
oiomany, zarzuconej futrem i chrupiące doby= 
te z torebki eukierki, przeżywała w myśli 
wspomnienia swych tajemniczych wycieczek 
+ podobnym płaszezyku, w takiej samej wo- 
alce. 

Ułożona wygodnie na jedwabnych po- 
duszkach i zapatrzona w twarz ehmurnego 
wojewody wyzierającego z poczerniałego płót= 
na, skrzywiła zrumienione pomadką usta. 
Potem tonęła w miłem cieple futra. " 


Ukazanie się Izy powitała znaczącym ` 


uśmiechem i mrugnięciem oczu. 


— Spieszmy się — nagliła lz. — 
Spóźnimy się na obiad. 
sk * 


Ed n 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ryskich. że gdyby mozna usunać pewne tru- 
dnosci techniczne, to traktat pokojowy 
mógłby być już w najbliższych dniach pod- 
pisany, 


Z Ligi Narodów. 


Rada L. N. wyraziła na dzisiejszem 
posiedzeniu na podstawie sprawozdania de- 
legata angielskiego Balfoura, zapatrywanie, 
że stanuwisko Austrji w sprawie wyda- 
lania żydów wsehod. galicyjskich 
jest bez zarzutu tak ze stanowiska ustawo- 
dawstwą krajowego jak i zə stanowiska pra- 
wa międzynarodowego. 

Austria, 
chnie państwo, 
nia cudzoziemców i prawa tego nie mogą 
ograniczyć traktaty międzynarodowe — tem- 
mniej w stosunku do Polski, ponieważ trak- 
który powołał się 


tat w St. Germain, na 
wszedł 


R aiie Polski. 
w życie, 
Niewątpliwie wchodzą w rachubę wzgle 
dy humanitarne. Rada L. N. poleciła tedy 
przyjazne narady przedstawicieli obu stron, 
pod przewodnictwem Balfoura, aby o ile to 
będzie możliwe uwzględnic wspomniane in- 
teresy humanitarne. 


nie jeszcze 


Z Gdańska. 


Pertraktacje w celu nawiązania bez- 
pośrednich stosunków handlowych pomiędzy 
Hiszpanją, Polską i Gdańskiem; oraz pań- 
stwami bałtyckiemi a Gdańskiem jako han- 
dlowyi rynkiem odbyły się w Gdańsku w 
poniedziałek przy udziale delegacji gdanskiej 
oraz kupców polskich 1 gdanskich, Celem 
uczczenia zakończenia tych pertraktacji tu- 
tejszy konsul hiszpański wydał wielki 
bankiet, w którym wzięli udział przedsta- 
wiciele władz Gdańska i Polski. 

Zie strony Polski był obecny gen. del. 
Biesiadecki i inni, dalej członkowie posel- 
stwa hiszpauskiego w Warszawie oraz wielu 
przedstawiciele (Gdańska. Poseł hiszpański 
w Warszawie w przoinówieniu swoim wy- 
razi? władzom polskim i gdańskim serdeczne 
podziękowanie za przybycie do (Gdańska 
delegacji handlowej hiszpańskiej, * poczem 
wniósł toast na pomyślność Uidańska i Polski. 

W odpowiedzi zaznaczył delegat Bie- 
siadecki, że Polska jest wielce zaintereso- 
wana w nawiązaniu bezpośrednich stosun- 
ków handlowych woluego m. Gdańska z 
Hiszpanją, poczem wniósł toast na cześć 
Hiszpanji. Jutro wieczorem udaje Się dele- 
gacja hiszpańska do Warszawy. 

Gen. Haking przesłał prezydentowi 
Senatu w Gdańsku tekst telegramu otrzy- 
manego od L. N. w odpowiedzi na pismo 
Senatu w sprawie fabrykacji 50.000 karabi- 
nów dla Peru. Telegram ten brzmi: Rada 
L. ua posiedzeniu 26 lutego b. r. przyjęła 
jako ogólną zasadę, że wyrób materjału wo- 
jennego w Gdańsku me jest dozwolony. 
Rada postanowiła nie udzielić zezwolenia 


jak każde niezawisłe zwierz- 
uprawniona jest do wydala- 


2 


na wyrób 50.000 karabinów i nie zgodziła 
się na dalszą tabrykacje broni w przeciągu 
lat trzech w Gdańsku 


Dalej postanowiła Rada, aby prace 


podjęte przez utworzenie wolnego miąsta Ra 
podstawie zawartych kontraktów odbywały 
się pod kontrolą wysokiego komisarza. W do- 
| pisku do telegr. Rakiug prosi o powiado- 
mienie, jakie zamówienia broni mają jeszcze 
do wykonania gdańskie fabryki broni. 


Kronika Górnośląska. 


(Biuletyn Wydziału pras, Kom. Zjedn. Gór- 
nego Sląska z Rzeczp. Polską). 


Warszawa w lutym. 
Ni jebezpieezeńst kacju 
owe niebezpieezeństwo, czy prowokacji. 


Gazetu Robotnicza z dnia 19 z. m. 
pisze: 

„Górnośląski robotnik, ufny w spra- 
wiedliwość i swą siłę, kruszył w spokoju 
podziemne skały i giął żelazo w hutach, 
czekając cierpliwie na rozstrzygnięcie swego 
losu, bo wierzył, że szlachetna koalicja nie 
pozwoli go oszukać i skrzywdzić. Lecz oto 
nowy grom uderzył w nlegu, Nowa Nniespra- 
wiedliwość, bo emigrantom przyznano prawo 
głosowania i rozstrzygania o losach kraju, 
z którym nic wspólnego nie mają, nie dość 
tego—emigranci mają głosować tego samego 
dnia. Wskutek tego znowu zagrały w nim 
nerwy, płomień gniewu błysnął w zaklęsłych 
oczach i odezwał się ostatni już krzyk, krzyk 
protestu i zaklęcie: „Nie damy, by nas 
gnębił wróg" W końcu pismo zaznacza: 
Jaki będzie tego skutek i co zrobi lad, gdy 
jego protesty zostaną znowu bez skutku, 
niech się nad tem zastanowią odpowiednie 
czynniki“. 


Komedjanci. 


Gazeta Opolska z dnia 20 z. m. oma 
wiając Sprawy fałszów 1 kłamstw niemie- 
ckich, rozpowszechnionych o Polsce, zazna- 
cza, że choć i Polska ma swoje ciężary, lecz 
jest to drobnostka w porównaniu do miljar- 
dowych długów Niemiec. Dalej twierdzi: 
„Wielka szkoda, że Ententa uie pozwoliła 
już teraz na G, Śląsku ściągnąć te nowe 
niemieckie podatki. Wprawdzie ucierpieliby 
przy tem i Polaey, ale napewno by wówczas 
najwięcej krzyczeli „hajmattrojerzy*: „Precz 
od Niemców, niech żyje Polska!“ Co się zaś 
tyczy wyznaczonego przez Niemcy miljuna 
marek za wykrycie polskiej bojówki. Pismo 
zaznacza, że „hojnie ofiarują, bo wiedzą 
dobrze, że pieniędzy tych nigdy nie będą 
musieli płacić“. 


Górny Sląsk a socjalizm. 


Socjalistyczna Volksvilie umieszcza pod 
powyższym tytułem artykuł, z którego wyj- 
mujemy ustępy : 

„Cała polska socjalistyczna prasa G. 
Sląska popiera idee nacjonalistyczne w ko- 
łach robotniczych, co jest rzeczą wysoca 
pożałowania godną, gdyż prawdziwy między- 
narodowy socjalizm nie uznaje żadnych na- 
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Socjalizm to walka rzeszy robo- 
tmieczej z kapitalizmem. Polski socjałzm da- 
leki jest jeszcze od poznania prawdziwej 
istoty socjalizmu, w przeciwieństwie do nas 
Niemców. którzy nie wiemy, co to polski 
lub niemiecki robotnik, lecz znamy tylko 
zorganuizowaug rzeszą robotniczą Aby idea 
socjalizmu, tak nisko stojąca w Polsce, mogła 
się dalej rozwijać, trzeba zacieśniać kontakt 
między robotnikami polskimi a niemieckimi. 
W walce przeciw kapitalizmowi, głównem 
zadaniem jest systematyczne uświadamianie 
robotnika górnośląskiego ; temu olbrzymiemu 
zadaniu nie podołają polscy socjaliści, tu 
wydatnie pracować mogą tylko wzorowo 
zorganizowane związki niemieckich socja- 
listów“. 

Z artykułu powyższego widać wyraznie, 
jak Niemcy usiłują wyzyskać ruch socjali- 
styszny dla idei niemieckiej. 


rodowości. 


Szpiegostwo niemieckie w Warszawie. 


Polak z dnia 18 lutego donosi, że w 
ostatnich czasach władze polskie wpadły na 
trop rozgałęzionej akcji szpiegowskiej na 
rzecz Niemiec. Dowodu tego dostarczyła spra- 
wa majora Graebego, który kierował tą akcją 
w Bydgoszczy. w związku Z tą sprawą na- 
stąpiło aresztowanie dr. Edwarda Berensa, 
który był agentem niemieckim w Petersbur- 
gu j Moskwie, a teraz pracował w Polsce. 

erens działał jsko agent w polskim Sejmie 
i w rozmaitych wydziałach. 


Przeciwko głosowuniu enugraniów . 


Z Bytomia donoszą, że ruch protesta- 
cyjny przeciwko głosowaniu emigrantów 
wzmaga się z dniem każdym. W samym 
okręgu pszczyńskim odbyło się 50 wieców 
protestujących, w okręgu lublinieekim 26. 
dobne wiece odvyły się w inuych okręgach 
G. Śląska. 


Atmosfera oczyszcza się. 


Paryski Temps donosi, iż Międzysoju- 
szniezą Komisja postanowiła wydalić z Gór- 
nego Sląska 7 redaktorów niemieckich gazet, 
PE uprawiali prowokującą agitację. 

alej Międzysojusznicza Komisja wydali 30 
niemieckich polityków i dziennikarzy za ta 
kie same sprawki. 


Międzynurodowy Związek Kobotników a spra- 
wa G. Śląska. 


Dzienniki uiemiwekie donoszą, iż 20 
b. m. zbierze się w Berlinie komitet między- 
narodowego Związku robotników zawodowych. 
Komitet ten ma zbadać sprawę U. Śląska 
z punktu widzenia interesów robotniczych. 
W obradach komitetu wezmą między innymi 
udział Jouhaux, Baldosi i Shaw. 


Zebranie demonstracyjne. 


Katolik z dnia 22 lutego komunikuje, 
że Wszechuiemcy urządzili w Berlinie ze- 
ranie demonstracyjne w sprawie Górnege 
ląska. Poseł do parlamentu Leyerane do- 
wodził, że Polskę trzeba podzielić na nowo, 
a G. Śląsk zatrzymać przy Prusach. 


JERZY JUNOSZA-GAŁECKI. 3) | 


„FIN DE SIÈCLE“ 
(próba _syntezy). 


Król-poeta. 


Wszystkim pokoleniom historji śnił się 
drugi świat; złocisty zamek fantazji, w da- 
wnych legendach Monsalvatem zwany, był 
celem najczystszych i najszlachetniejszych 
tęsknot Sredniowiecza. Jego zmysł dla poety- 
cznej plastyki, kojarzący prostotę z głębią 
mistyczną zbudował mu bogatą świątynię na 
szczycie śnieżnych gór; rycerze - marzyciele 
uredniowiecza, bezdomni na ziemi, na tym 
padole nizkiege szczęścia i rozpaczy, przebi- 
jali się mężnie przez gąszez przeciwności, 
w poszukiwaniu drogi do świętej Ojezyzny, 
do Monsalvatu. Wybranym tylko była ona 
dostępną; tęskniący musieli się oczyścić 
z grzechu ziemi, wyzwolić z kajdan hańbią- 
cego, burzliwego pożądania, tętniącego głu- 
cho w krwi. W pobliżu Monsalvatu, symbolu 
gotyckiej myś i, roztacza kultura mauretańska 
swój zmyslowy przepych; czarujące dziewy, 
żyjące w upajającej, wonnej atmosferze grze- 


chu, kwitną w ogrodzie Klingsora, by kusić 


rycerzy Monsalvatu, rycerzy Grala; w miło- 
snych upojeniach, w snach rozkoszy, w cie- 
ple uścisku ramion kobiecych traci wielu 
swe święte zapały. 

Tęsknota jest twórcą wszelkiego dzieła 
ludzkiego, każdej wielkiej myśli; wzniosła 
idea wymaga silnego napięcia, wyrzeczenia 
się rozkoszy zmysłów, ascetycznej kontem- 


placji. 


Drugi świat był zawsze krainą marzy- 
cieli, piękno — duchów, umysłów głębokich, 
szukających celu dla swej błędnej tęsknoty. 
Nie potrafili oni zatrzymać się na powierzchni, 
utkwić w ciasnem szezęściu ziemi; ta była 
dla nich tylko krajem krótkiego życia, paru 
jego chwil. Chrystus wszczepił w pokolenia 
tęsknotę za drugim światem, za „niebem“; 
zaciemnił jego blaskiem światło ziemskiego 
słońca, znieczuhł ludzkość na powaby kwie- 
cistej, wiosennej, roześmianej ziemi, którą 
tak ukochała Heliada. Pokolenia rwą się ku 
niej po epokach skupienia i modlitwy, przy- 
noszącej często miast zaspokojenia, tylko 
rozezarowanie i skierowanie pragnień ku 
konkretniejszym celom 

Nadziemską tęsknota Średniowiecza 
stworzyła w Monsalvacie swój tum; ku niemu 
dążyło zakonne rycerstwo chrześcijańskie, 
z znakiem krzyża, wyrytym w sercu, ze swoim 
awanturniczym, a szlachetnym rozmachem. 
Złocista jego kopuła ukazywała się im w chwi- 
lach ekstatycznego uniesienia świętej tęsknoty: 
zdawało im się wtedy, że bliskimi są kre- 
sowi swej drogi. Pragnienia ich skłonne do 
realizowania się w hallucynacjach, załamu- 
jące się o bolesne rozczarowanie, wspinające 
się po chwilach depressji do nowych czynów, 
uwieńczonych zwykle znowu znikomym sku- 
tkiem, znalazły swą karykaturę w Don Ki- 
szocie, bolesnym obrazie ludzkiej tęsknoty. 

On i Sancho Pansa są symbolami prze- 
ciwległych sobie pojęć: świata ideału i świata 
ziemskiej rzeczywistości. 
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Za czasów panowania pojęć materjali- 
stycznych odsuwa się młodociany władca 
od zgiełku życia i opuszcza tłumy, by oddać 
się snom o baśuiowem pięknie muzyki Wa- į 


ją w niemieckiem łonie: Saar, 


Przekupstwo urzędników. 


Jak donosi (rażeła Dobotniczu z dma 
i7 lutego niemiecki komisarjat plebisevtowy. 
oddział w Katowicach. rozesłał w dniu 9 
grudnia 1920 r. do swoich podsekretarzy 
okólnik, w którym pod Nr. 5 mówi: „Zale- 
ca się, sżeby kierownicy powiatowi, okręgo- 
wi, albo miejscowi, jeżeli to dotąd nie miało 
miejsca, odwiedzili wszystkie te osobistości 
(burmistrzów, łandratów i t. d.) od których 
możnaby się spodziewać przyśpieszenia 1a- 
szych robót“. 


Trzy serca. 


Kithe Schirma- 
„Trzy serca bi- 
Ruhr, Gorny 


Znany hakatysta dr. 
cher wołaew Weichsel Ztg.: 


lat 15, na drugie chytrze czycha, trzecie to 


G. Śląsk. Ratujeie górnośląskie serce!*. Je- 
żeli Niemcy nie zmienią swej taktyki, to 
istotnie mogą zostać bez... serca. Ale rato- 


wać mogą jedynie Ruhr. 


Świetne zwycięstwo. 


13 lutego odby- 
w powiecie Strzeleckim. 
wybory komunalne. Niemcy ponieśli sromo- 
tną klęskę. Zyskali zaledwie 93 głosów. pod- 
czas, gdy Polacy zwyciężyli ogromną wię- 
kszością : 356 głosów, (partja robotnicza 231 
A partja ludowa 63, partja obywatel- 
ska 


Goniec Slaski donosi: 
ły się Kamieniu, 


Delegacja polska u gen. Le Ronda. 


Jak donoszą pisma górnośląskie do ge- 
nerała Le Ronda udała się osobna delegacja 
Górnoślązaków - Polaków, żyjących w Niem- 
czech, a uprawnionych wedle postanowień 
Traktatu, do udziału w plebiscycie. Delegacja 
na ręce generałą złożyła memorjał do Ko- 
misji Międzysojuszniczej, zaopatrzony w li- 
czne aneksy, a ilustrujący gwałty i fałszer- 
stwa, jakich władze niemieckie dopuszczają 


się przy spisywaniu Górnoślązaków. 


BEDA kT A 
Polska i i Litwa. 


Komunikat sz Rady L. N. Rada 
Ligi N. obradowała w obe ności przedstawi- 
cieli Polski i Litwy nad sprawą konfliktu 
polsko- a ać Polska i Litwa przyjęły 
w październiku z. r. rezolucję brukselską 
przewidującą przeprowadzenie plebiseyiu na 
terytorjum spornem, następnie jednak po- 
wstały ogromne trudności w sprawie rzeczy- 
wistego wykonania powyższego projektu. 

Pułkownik Chardigny przedłożył Radzie 
L. szczegółowy plan organizacji plebiscytu, 
który jednak wywołał gorące protesty ze 
strony przedstawicieli obu stron. Członkowie 
Rady L. wskazali na ciężką odpowiedzial- 
ność na jaką narażałyby się Rządy Polski i 
i Litwy zezwalając na dalsze przeciąganie się 
takiej sytuacji niepewnej w tej części Kuropy 
centralnej. Jakkolwiek przedstawiciele obu 
krajów w zasadzie trwają w dalszym ciągu 
przy akceptowaniu ideji plebiscytu, wszelako 
Rada L. zdaje sobie sprawę z m pd lał dk że żaden 


gnera. Samotny jej słucha, gdyż wzdryga się| sztuce. Nie TE wd ocali sam twórcą upajał się mu- 


na samą myśl skażenia jej czystości bytno- 


i 


zyką mistrza Bayreuthu, Zamknął wrota swe- 


ścią ludzi oddanych zajęciom dnia, bytnością| go pałacu przed natrętami, mie chciał spo- 


Sancho Pansy. 


Wagnerowskiej, śpiewającej kosmiczne w swej 
potędze hymny. Rozbrzmiewają dźwięki spi- 
żowego motywu Walhalli; Ludwik 1. marzy 
o legendarnym przepychu dawnych czasów, 
o minionej świetności królewskiej władzy, 
Chciał on być królem kultury, śniła mu się 
Grecja; sztuka była dlań religją, odnosił się 
do niej z kultem starych Greków. Były to 
marzenia o głębokim blasku duszy helleń- 
skiej, o sztuce tej, którą wkuto w czysty, 
szlachetny styl; o misterjach marmurowej, 
greckiej tragedji. 

Nieśmiało wykwita z dźwięków o nie- 
określonej i płynnej harmonji, podobnych do 
muzyki ciebych oczn dziewczęcych, pieśń mi- 
łości; miękka jak fale złotych włosów ko- 
biecych, rezmarzona jak błękitne noce mi- 
łosne załamuje się w akcentach smutnyck 
spojrzeń tęsknoty, to opada na dno rozcza- 
rowania, to wyrasta w zwycięski hymn. Mu- 
zyka Tristana zaklina w swe tony całą sce- 
ptyczną tęsknotę schyłku; nieskończona jej |. 
melodja jest pieśnią samotnych dusz, któ- 
rych żale jeno szafirowe noce znają. Przy- 

grywka kończy się skargą duszy, wyrwanej 
bruialuą przemocą rzeczywistości ze swego 
świata, z krainy nocy i Śmierci. Snuje się 
ona bezdomna po obcej ziemi: Ludwik II 
czuł wewnętrzne osamotnienie wśród świata, 
Nic nie przemawiały doń aspiracje politycz- 
nych potęg, szukał gdzieindziej siły : w kul- 
turze. 

Bezbronny wobec napastliwóści prze- 
ciwników, schronił się w samotny pałac, by 
oddać się całkiem marzeniom i planom o! 


Wsłuchuje się w opowieści barzyństwem jego biedną, marzycielską du- 


tykać ludzi, którzy rozezarowali swem bar- 


szę. Ośmieszenie i zawiść snuły się za nim, 
jak złowrogie cienie, jak złośliwi świadko- 
wie jego, to prawda czasem dziwacznych. 
lecz dobremi chęciami ożywionych czynów. 

Zapatrzony w nieskazitelną białość ła- 
będzi, śnieżących się na lazurowych taflach 
jezioru  wsłuchany w tajemnicze dźwięki 
harmonji natury, otoczony fantastycznym 
przepychem, wyznaje swą miłość sztuce; 
jej formami chce upiększyć życie, chce zro- 
bić z niego sztukę. 

Krói-poeta kochał godziny samotnych 
rozmów Z Ryszardem Wagnerem; oczy za- 
palały mu się wtedy ogniem uwielbienia, 
mógł swobodnie się wywnętrzać. Twórca 
Tristana podbił smutną duszę króla swoją 
sztnką. dał mu zarazem w niej cel życia 
i tęsknoty : otworzył jej złote podwoje Mon- 
salvatu. Król schronił się jak samotne dzis- 
cko w świątynię Wagnerowskiej sztuki, znaj- 
dywał w niej ukojenie. 

Droga artystyczna Wagnera była stro- 
mą, niebezpieczną, jeżył się na niej bezlik 
przeciwieństw; musiał on iść przez świat 
przebojem, walką sobie zdobywać uznanie. 
Król zbliżył się doń ze słowami przyjaź! 
i zrozumienia, podał dłoń zewsząd ścigane 
artyście. Wagner zdobył miejsce, godne ge- 
njusza: miejsce obok króla kultury. 

Król jednak nie nadążał zawsze gienjal- 
nemu iotowi myśli mistrza; nerwowy kaprys 
degenerata koślawił jego "myśli często do 
chorobliwego dziwactwa. W duszy jego tlila 
Się iskra obłędu, wybuchając niekiedy w pło- 
mienie; znał on zawrotną, demoniczną sieć 


Sląsk. Pierwsze wydarł nam nieprzyjaciel na * 


z tych krajów nie pragnie w gruncie rzeczy 
tego piebiscyta w takich warunkach jakie by 
jedynie mogły go uczynić sprawiedliwy.a i 
słusznym dla obu stron. Rada L. poprosiła 
przedstawicieli obu krajów o wystąpienie z 
nowemi propozycjami konkretnemi w celu 
umożliwienia rozstrzygnięcia konfliktu w ja- 
kikolwiek sposób inny. 

Po długie; dyskusji Rada L. zaprepc 
nowała aby interesowana kraje przystąpiły 
do bezpośrednich rokowań pod auspicjami 
Rady L. i pod przewodnictwem jednego z jej 
członków. W dniu jutrzejszym Rada w dal- 
szym ciatu będzie obradowała nad sprawą 
konfliktu polsko-htewskiego. przyezem podję- 
te zostaną decyzje. 


Likwidacja strajku. 


Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
wewnętrzuych komunikuje: Zanieszczona w 
nr. 56 Robotnika z dnia 2 b. m. pod rubry- 
ką „Na prowincji“ wiadomos:: w olbrzymiej 
swej częsci zupełnie nie odpowiadają rzeczy - 
wistości n. p. w Zagłębiu Dąbrowskiem nie- 
tylko że nie były nieczynne wszystkie ko- 
palnie ale odwrotne przerwy w pracy mia- 
ły charakter częściowy. Dnia l b. m. na 
najwazniejszych kopalniach stan pracy być 
następujący: „Satura* pracowało 40 pre. dół, 
60 pre. gora; „Wiktor* 50 pre. doł, 80 pre. 
góra; „Renard“ 62 ludzi dół, 50 pre. góra; 
„Paryż“ w całości 75 pre; „Reden“ 25 pre.; 
„Milewice* 50 pre. dół. 75 pre. góra; huty 
pracowały w całości. „Pankowa”, „Katarzy- 
na“, „Huiczyński 75 pre.; 
ma“, „Miedziboty*, zakłady Spitzera, Gem- 
bera 50 pre. 

W Krakowie strajk został przerwa- 
ny dnia 1 b. m. wszystkie zakłady użytecz: 
ności publicznej oraz tramwaye rozpoczęly 
pracę normalną. 

Wiadomości robotuika z Białego- 
stoku i Siedlec nie odpowiadają w żadnej 
mierze prawdzie. Mianowicie wbrew twier- 
dzeniu pisma jakoby w Białymstoku stanęły 
fabryki. ani w Białymstoku ani w całym wo- 
jewództwie Białostockim strajk żadnego po- 
wodzenia nie doznał. Tak samo w Siedlcach 
nie notowano wypadku strajku. Strajk na 
kolei został przerwany o godzinie 7 rano 
dnia 28 lutego b. r. 

W Radomiu strajk powodzenia nie 
miał. 

W Lublinie w dniu 1 b. m. wszyst» 
kie fabryki, prócz Moritza i gazowni pod- 
jęły pracę. Obecnie ani w Lublmie ani 
w województwie lubelskim strajku niema. 
Również absolutnie nie odpowiadają pra- 
wdzie wiadomości Robotnika o strajku w Ło- 
dzii Pabianicach, gdyż przez cały czas 
na terenie województwa łódzkiego, oraz w 
mieście Łodzi strajk nigdzie się nie powiodł. 
Przerwy w pracach we wielkich fabrykach 
i zakładach użyteczności publicznej nie było. 

Wiadomość o strajku dozorców wię- 
ziemnych w Warszawie, również jest niepra- 
wdziwa. 

+ 

W kilku dziennikach warszawskich po- 

jawiła się notatka Q rzekommem ograniczeniu 


„Puszkin“, „Em-| 


ruchu osob. na kolejach państw. od północy 

z dnia 2 na 38 marea b. r. Ministerstwo 

kolei żel. stwierdza kategorycznie, że wiado- 

mość ta jest bezpodstawną, ponieważ zarzą- 

dzauia takiego nie wydano. | 
$ 


Wobec zupełnego zakończenia strajku 
w wielu miejscowościach wiadomości z pro- 
winch w dniu dzisiejszym nie są lak obfite, 
jak w aniach poprzednich Wszędzie strajk 
jest jnż na ukończeniu. Gdzieniegdzie mamy 
do czynienia jedynie z pokłosiem streikowein. 

Z Zagłębia dąbrow. nadeszły po 
południu wiadomości, że wczoraj praca wszę- | 
dzie trwała częściowo, dnia Z marca b. r. zaś 
wszyscy robotnicy mają przystąpić zgodnie 
do pracy, uważając strak za skończony. 

Na koiejach zupełny spokój, pociągi 
kursują normalnie. 

W Lublinie na zebraniu Związku zawod. 
metaloweów postanowiono przystąpić do 
pracy w dniu dzisiejszym. Ruch na kolejach 
normalny. 

W województwie kieleckim spokój. Ruch 
poaiągów normalny. 


TOT. 


Rozstrzyga się los 
Niemiec. 


O przebiegu obrad koalicyjnych w Lon- 
dynie otrzymaliśmy w ciągu nocy następu- 
jące dspesze. 

SpecjalnySprawozdawca agencji Hava- 
sa donosi: < * 

Pierwszy dzień wspolnego posiedzenia 
z Niemcami wykazał pełna sprzeczność mię- 
dzy poglądem delegacji niemieckiej i dele- 
gatami koalicyjnymi Po zagajeniu posiedze- 
nia przez L. Georga, dr. Simons oświadczył, 
że zagadnienia poruszone przez układ paryski 
są kwestjami polityki wewnętrznej Niemiec. 
Definitywne ustalenie kontrpropozycji nie- 
mieckich nastąpiło w ostatniej chwili, a na- 
wet jeszcze podczas podróży musiano nad 
temi kontrpropozycjami pracować. 

. Dr. Simons zakończył swe wywody u- 
wagą, że plany, która przedkłada, nie opie- 
rają się na gospodarce narodowej, lecz na 
gospodarce całego świata. Pragniemy — po 
wiedział Sumons — pójść do ostatecznej gra- 
nicy naszej wydajnosci, lecz pod warunkiem, 
że będzie nam przywrócona zdolność gospo- 
darcza. Przychodzimy do Londynu, aby Za- 
wrzeć umowę, która będzie oznaczała poro- 
zumienie gospodarcze na podstawie sprawie- 
dliwości. Jeżeli to nie zostanie osiągnięte, 
wówczas Świat będzie przechodził przesile- 
nie po przesileniu aż do ostatecznego chaosu. 

Stanowisko Niemiec spotkało 
się w kołach koalicyjnych ze sta- 
noówczem potępieniem. 

Delegaci koalicyjni widzą, że delegacja 
niemiecka nie miała określonego zamiaru, 
lecz chęć przewleczenia obrad aż do czaiu, 
kiedy obejmie rządy nowy rząd amerykań- 
ski. Aljanci postanowili trzymać się wobec 
tego jedynie możliwej w tym wypadku wy- 
tycznej. 

Uchwalono nie wdawać sie w 


manji prześladowezej. Wikła ona swą ofiarę 
w splot złogrogich halucynacji, gna ją ku 
nadziei, by ja potem zepchnąć w ciemną 
otchłań rozczarowania. Prowadził go też 
obłęd na sztuczne wyżyny megalomanji; bu- 
dziła się w nim ambicja władzcy, uwy- 
datniał wtedy jaskrawo swą pogardę dla 
ludzi. 

Dusza jego żyła jak cieplarniany kwiat 
w atmosferze sztuki. Obejmywał delikatnemi 
swemi dłońmi koios sztuki Bayreuthu, dążył 
za jej szczytami, za jej tajemnicę. Zramł swą 
duszę w zetknięciu z ziemią, chciał ją więc 
tam zagoić. Brak mu było jednak woli i 
energji; zamiary jego rozbijały się często o0 
lada błahostkę, pozostawał, jak zresztą pra- 
wie każdy schyłkowiec na połowie drogi, 
zatrzymany odruchem nieobliczalnego kapry- 
su Życie jego snuło się jak delikatna nić, 
utkana z marzenia, z tęczy, w wielu miej- 
Scach przerwana, przeznaczona na zagładę. 

Ludzie hyperkultury okazują często 
skłonność do okrucieństwa. Znajdywanie este- 
tycznej rozkoszy w widoku męczarni nie było 
obeem czasom starożytnym. Wyrafinowanie 
Wytwarza apatję wobec wzruszeń zwykłych 
l każe ich szukać w podnietach przewrotno- 
ści, ubranej w szatę niezwykłego, tajemni- 
czego piękna. Fsteta hyperkultury nie dba 
dużo o moralność i etykę; burzy ich zapo- 
ry, by upoić się czarem rzadkiego grzechu, 
ponuro-krwawym nastrojem okrucieństwa, de- 
moniczną rozkoszą krwi i rozpusty. 

. Król-poeta miał duszę dziecka, niewin- 
ną 1 marzącą, słabą i piękną jak kwiat; krył 
się w niej obłęd, cierpienie Świętych i ge- 
njuszów jego czynami władał, też głos 
okrutnego despoty. 

W nocach bezsennych snuł się on po 
swym samotuym pałacu; z długiego szeregu 


komnat wyzierała głucha cisza bezludzia. 
Błędny jego wzrok nie zatrzymywał się na 
żadnym przedmiocie, to biegł gdzieś w od- 
dale, to zapadał się w siebie. Uzęsto spoty- 
kał go szary mrok ranny, jak dumał; bez- 
barwne cienie wczesnych godzin dnia peł- 
zały aż do miejsca. przy którem spoczywał 
z szeroko rozwartemi Źrenieami król-poeta. 
Widział zapewne wego wiernego druha: 
obłąkanie, czaił się on w jego duszy, szy- 
derezo uśmiechnięty, okryty błazenską czap- 
ką, by zagłuszyć swym drewnianym, suchym 
śmiechem piesń jego harfy. Struny prze- 
dziwnie pięknej bowiem harfy złociły się 
w duszy Ludwika il. Brzmiały one w chw- 
lach rzadkiego szczęścia, w chwilach sty- 
czności ze sztuką. Oua to wykrzesała z nich 
parę pieśni; romantyczny ten król ukochał 
fantastykę i sztukę, włożył w nie całą duszę. 

Na jego harfie wielostrunnej spiewała 
tęsknota i zakreślała linją swej meludji tę- 
czowe łuki, zdążające w krainę piękna. Obłęd 
przerwał tę delikatną sieć subtelnego marze- 
nia i zagrał pełen błazeńskiego cynizmu i 
przeraźliwego smutku finał, Życia dokonał, 
jak mówią z ręki skrytobójcy, w jednej ręce 
trzymał ziamanę lutnię poezji, drugą pobrzę- 
kiwał w takt swej choroby, błazeńskimi 
dzwoneczkami, 

Król-poeta przeszedł przez życie nie- 
zrozumiany: Sszyderstwo i zawiść pospólstwa 
targały się na wielkość jego dziwnej duszy. 
Umarł z u'm błędny bard romantyzmu schył- 
kowego, dla miłośników kultury i piękna bę- 
dzie on zawsze przedmiotem nieśmiałego 
ukochania. Wytworny esteta schyłku mistrz 
rzeżbionago słowa, Stefan George dał wyraz 
tej miłości. 


żadne dyskusje z Niemcami i zako- 
munikować im tylko decyzję. 

Na posiedzeniu popoładniowem powzięli 
aljanci decyzję, by nie wysłuchać propozycji 
delegatów niemieckich, gdyż propozycje te 
są nietylko nie do przyjęcia, lecz nawet nie 
nadają się do dyskusji. L. George był ogromnie 


„dzianką Panuje zgodnosć co do tego, że mi 


zdziwiony z powodu złej woli, która objawiła 


się w expose ministra Simonsa. 
inni przedstawiciele aljantów oświadczyli, że 
podzielają to zapatrywanie L. Georgea. 
Rada L. N. obradowała na 
posiedzeniu nad sprawą organizacji pracy 


umysłowej. W sprawie mandatów międzyna- |siedzeniu popołudniowem uchwaliła konfe- 
rodowych Rada L. ostatecznie uchwaliła tekst; rencya koalicyjna wysłuchać rzeczoznawców 


odpowiedzi na uotę St. Zjednoczonych. 


Pewien francuski minister oświadczył, iszym aby już we czwartek zawiadomić de 
iż nie będzie możliwa żadna dyskusja w, legację niemiecką c zarządzeniach, które 


sprawie cyfr odszkodowania i bsdzie można 
tylko mówić o kwestjach wolnych. Gdyby 
Niemcy mieli zaproponować zapłatę w 30 
latact, albo zamienić ruchome raty roczne 
na inne sumy, wówczas będzie zbadane czy 
piopozycja ta mogła by być przyjęta beż 
straty. W każdym razie nie może przez to 
nastąpić zmniejszenie sumy  pauszalowej. 
Petit Parisien donosi, że odnośnie do sank- 
cji projektowana jest demonstracja floty an 
gielskiej przed Hamburgiem, możliwie ze 
współudziałem floty francuskiej. 

Oficjalne biuro Wolffa ogłasza tekst 
kontrpropoz. niemieckiej i kończy następu- 
cym ustępem: Warunkiem powyższych pro- 
pozycji jest: 1. by plebiscyt na G. Śląsku 
wypadł ma korzyść Niemiec a temsamem 
aby G. Sląsk pozostał przy Niemczech; 2. 
by trudności światowej komunikacji gospo- 
darczej były usunięte oraz by zaprowadzono 
system swobody i równouprawnienia gospo- 
darczago. 

„Wolff“ rozesłał następujące urzędowe 
sprawozdanie : 

Dzis o godz. 12 w południe odbyło się 
w Lankaster House pierwsze plenarne po 
siedzenie konferencji, w którem oprócz dele- 
gatów niemieckich wzięli także udział dele- 
gaci Anglji, Francji, Włoch. Belgji i Japonji. 
Z delegatów niemieckich byli obseni mini- 
ster Simons, sekretarze stanu Bergman i 
Schróder, dyrektorzy ministerjalni Simpson 
i L. Suirre, dalej sekretarz stanu Lewald, 
wreszcie ampasador Stammer, 

Prezydent konierencji L. George otwo- 
rzył posiedzenie, proponując, aby przede- 
wszystkieam przystąpiono do omówienia kwe- 
stji reparacji. Dr. Simons zgodził się na to 
i przedstawił stanow sko rządu ni+mieckiego 
w kwestji uchwał paryskich, oświadczając, 
że uchwały te w obecnej formie są nie do 
przyjęcia. 

Simons przedstawił następnie obecny 
program kontrpropozycji niemieckich. 

L. George zauważył imieniem aljantów, 
że kontrpropozycje niemieckie jego zdaniem 
opierają się na zupełnem zapoznaniu potrzeb 
chwili. Aljanci będą obradowali między sobą 
1 jutro dadzą odpowiedź. Następnie o godz. 
1 zamknięto posiedzenie. 

B. Havasa donosi: Exposé wygłoszone 
przez ministra Simonsa wywarło jak najgor- 
sze wrażenie na przedstawicielach państw 
sprzymierzonych, nie wyłączając L. George'a. 
Premier angielski, który na początku posie- 
dzenia przyjął delegację niemiecką niezwy- 
kle uprzejmie, ku końcowi posiedzenia zu- 
pełnie nie starał się ukrywać swego nieza- 
dowolenia z powodu opornego stanowiska 
Niemiec, przyczem zwracając się do Brianda 
powiedział: Najwyższy ezaś zamknąć 
posiedzenie, bo w przeciwnym ra 
zie dojdzie do tego, że to my bę- 
dziemy musieli płacić Niemcom. 

O godz. 4 po południu udali się przed- 
stawiciele mocarstw na osobną konferencję 
na Downing Street. Odpowiedź wręczoną 
będzie delegacji niemieckiej prawdopodobnie 
w dńiu jutrzejszym. 

Specjalny koresp. Havasa donosi, że 
delegaci koalicyjni uchwalili nie omawiać 
z delegacją niemiecką propozycji. Przygoto- 
wują oni odpowiedź. która będzie delegacji 
niemieckiej wręczona we czwartek. W tym 
celu będą powołani rzeczoznawcy wojskowi 
i prawni na posiedzenie na 10 marca b. r. 
po południu, na którem będzie ustalona lista 
wszystkich uchybień i naruszeń traktatu 
wersalskiego, które dotychczas zostały stwier- 
dzone. Dokument ten będzie służył aljantom 
za podstawę przy decyzji w sprawie zarzą- 
dzeń represyjnych. Doradca prawny w m 
nisterstwia Spraw zagr. Fromagent został 
powołany wczoraj wiczorem do Londynu. 

B. Reutera dowiaduje się z kół francu- 
skich, że na wypadek, gdyby Niemcy nie 
spełnili żądań sprzymierzonych, będą na 
nich nałożone następujące postanowienia 
karne: pobieranie 50 pre. za towary niemie- 
ckie importowane do krajów koalicyjnych. 
utworzenie granicy cłowej, któraby oddzieli- 
ła lewy brzeg Renu od reszty Niemiec, ob- 
Sadzenie niemieckiego terenu węglowego na 
prawym brzegu Reuu, wreszcie jako ostate- 
czny środek konfiskata cał niemieckich, 

Dzienniki czeskie donoszą z Londynu, 
że na wypadek rozbicia konferencji londyń- 
skiej ententa nietylko przystąpi do obsadze- 


Wszyscy ; 


ostatniem | nie niepomyślne. 


i 


nia pewnych terytorjów niemiecki-h, le 
także rozpocznie blokadę tlotową niemiec. 

B. Reutera dowiaduje się z koł wło- ` 
skich: kontrpropozycje niemieckie były dla 
wszystkich, którzy ich wysłuchali miespo- 


tej podstawie nie dojdzie do żadnego porc 
zuinienia. Tekst niemecki:: kontrpropozy- 
cyj nie został odczytany, lecz rozdany ia 
dzy członków konferencji. Kantrpropozyc .. 
te wywarły na członkach konferencji wraże- 


Z Londynu urzędowo ‘donoszą: Na „di 
piawniczych i wojskowych w dniu dzisiej” 


alianci zamierzają powziąć. Delegaci koali- 
cyjni zbierają się po południu, aby wysła- 
chać sprawozdania rzeczoznawców i rozstrzy- 
gnąć sprawy kategorycznej odpowiedzi na 
niemieckie kontrpropozycje. Ó 


Gzy Lenin wziął 50 miljonów ? 


Berliński korespondent Venkova miał 
wywiad z osobą, której nazwiska me W ymle- 
nia, Da temat kwestji czy Lenin otrzymał 
od rządu niemieckiego 50 miljonów Mk. w 
celu wywołania rewolucji w Rosji. Uwa 080- 
bistość potwierdziła tę wiadomość i podała 
następujące informacje: 

bezpośrednio przed wybuchem wojny 
niemiecki ambasador w Petersburgu okre- 
ślił Rosję jako kraj znajdujący się na brz 
gu rewolucji. Wskutek tego w berlinie nie 
liczono się z Rosją jako poważnym prze- 
ciwnikiem na wypadek wybuchu wojny. 

Referat niemieckiegu poselstwa w Pe- 
tersburgu odpowiadal o tyle prawdzie, że — 
istotnie owego czasu wybuchł ssrajk robo- 
tników w Petersburgu, Nadzieje niemie 
na rozszerzenie strajku i wybuch rewal 
spełzły jednak na mezem. 

Kiedy Niemcy wypowiedziaty R 
wojnę, str.jkujący robotuiey, porwani 0, 
nym narodowym entuzjazmem, wrócili do 
pracy. 

Gdy jednak przyszło do pierwszych 
syjskich klęsk w Prusiech wschodmch 1 d 
Niemiec dostało się kilka tysięcy jene 
rosyjskich, ministerstwo spraw zagranicznych 
postanowiło zrealizować mysl wywołania 
w Rosji rewolucji 1 zorganizowało polityczną 
propagandę wsrod jeneów, na ktorej czele 
stanął doskonały znawca języka 1 stosunkón 
rosyjskien prot Brennor. Propaganda 
była prowadzona z nieźwykią dokładno 
1 nader metodycznie. Dla jeńców drukowano 
broszury polityczne i szerzono wśród nich 
idee bolszewickie. Po wybuchu pierwszej 
rewolucji w Rosji, niemiecki sztab generalny 
uznał, że nadeszła pora do działania i wy- 
słał zorgauizowane kadry bolszewickie z Le- 
ninem na czele do Petersburga. Z tych infor- 
macji niemieckiej osobistości ze sfer polity- 
cznych wynika, że niemieckie koła rcądowe 
jeszcze przed wybuchem wojny iiczyły się. 
z zamiarem wywołania z Rosji rewolucji, 
Korespondent Venkova omawia? również 
z posłem niemieckim socjalistycznym Bern- 
steinem tę sprawę i Be"rstein wnłósł imie- 
niem swej paryi odpowiednią interpelację 
w parlamencie Rzeszy. Bernstein posia 
dokumenty ua to, że Lenin istotnie pobrał 
w banku Rzeszy olbrzymie sumy. 


sagon“ 
produkcyjna spółdzielnia konsumentów. 


Przeróżne rozbieżne usiłowania jedno: 
stek chcących zachęcie konsumentów ri: 
skich do zorganizowamia spółdzielczej pro- 
dukcji, nie mogły dotychczas wydac pozy- 
tywnych wyników, albowiem nie opierały się 
na prawnych podstawach i nie mogły liczyć 
na poparcie społeczeństwa. ka 

Opracowanie odpowiedniego statutu, 
gruntowne przedyskutowanie go przez Sze- 
rokie koła naszego miasta, daje uam pod- 
stuwę do dalszej akcji. Pą 

wprowadzeniem tych zamierzeń na re- 
alne tory ma zająć się Rada nadzorcza spół- 
dzielni „Zagon”, która niewątpliwie w swem 
gronie w zuacznej mierze liczyć będzie agro- 
nomów, zinuszonych do życia w mieście; 
oni sami będą zainteresowani w tej akcji, 
a iakże ze swego urzędu będą chętnie po: 
pierali takie przedsięwzięcia. * 

Rząd, Ministerstwo rolnictwa i Sejm 
niewątpliwie pójdą nam na rękę, a opierając 
się na ustawie reformy rolnej przewidującej 
potrzebę zarezerwowania ziemi na potrzeby 
konsumentów miejskich, mamy prawo starać 
się o ziemię przeznaczoną na pareelację lab 
na przymusową dzierżawę wskutek zaniedba- 
nia roli. 
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Ministerstwo rolnictwa powierzyło prże» | 
prowadzenie tej akcji i udzielenie poparcia 
Inspektoratowi pomocy tulnej, który może 
udzielić bardzo zaacznych kredytów, w go- 
tówee, w narzędziach i w nasionach. 
Dotychczas wszystkie zamierzenia tej 
nowej spółdzielni rozbijały się o obawę, czy 
zarząd da sobie radę z pokonaniem tych tru- 
ności, jakie nasuwają się w gospodarstwie. 
Na ostatniem organizacyjnem zebraniu 


Świ. Janowski rozwiał te obawy, przyrzeka- 


Jąe tak wielką pomoc i poparcie rządowe, 
iż to niezmiernie zachęciło uczestników do 
wytrwania w tej pięknej pracy. 

Korzystając z prawa przysausowej dzier- 
żawy, spółdzielnia „Zagon* ma do wyboru! 
kilka majątków, a ponieważ z kredytu pań-| 
stwowego możemy korzystać tylko wtedy, | 
jeżeli będzie znaczna ilość udziałów. które! 
dozwolą zaufać, iż to przedsięwzięcie opiera 
Się na samopomocy społecznej 1 na urucho- 
mieniu kapitałów udziałowych, więe wpro- 
wadzenie w Życie tej spółdzielni zależy już 
tylko od konsumentów. 

Dzięki inicjatywie prof. Janowskiego 
przyjęto niskie udziały 2000 Mk. dla każdego 
członka rodziny. Kto nie może za wszystkich 


_ Członków swej rodziny zapłacić, może wziąć 


mniej udziałów lub dalsza spłacać ratami. 
To powinno przyczynić się do większego 
zainteresowania, gdyż tak małe ryzyko, pra- 
wne podstawy i pomoce rządowa, wróżą, iż 
przy poparciu społeczeństwa może się z tego 
małego zawiązku wytworzyć wielce dobro- 
czynna spółdzielnia, czego jej życzą wszyscy, 
orjentujący się w potrzebie takiej samo- 
pomocy społecznej. 

Niewątpliwie, nowo wybrany zarząd 
poda bliższe i dokładniejsze szczegóły, ja 


, 1 ż : : OCE 
ograniczam się do podania tych wiadomości, 


które mogą ucieszyć wszystkich zwolenników 
aprawy ziemi przy pomocy ludności miej- 
skiej Choć w tym wypadku dajemy tylko 
kapitał udziałówy i inicjatywę produkcji na 
cele konsumentów, ale ma to i dalsze bar- 
dzo zbawienne cele, pozwalające wróżyć raz 
rozpoczętej akcji i wprowadzonej na realne: 
tory, w pomyślną przyszłość. 


Dr. Władysław Kubik. 
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Życie polskie czeka nowy przy- 
pływ z odżywczego Źródła ; 


GÓRNY SLĄSK wycjąga ręce 


ku Macierzy ! 
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KRONIKA. 


Lwów, 3 marca 1921. 


Kalendarz. 
Piątek, 4 marca, 


Rzym.-kat.: Kazimierza. 
Gr.-kat.: Lwa ep. 
Słowiański: Kazimierza. 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 4, 
zachód słońca o godzinie 6 minut 46. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 4 stopni. 


— Nowy Minister rolnietwa. Moni- 

tor Polski z dnia 2 marca b. r. zamieszcza 

dekret wominacyjny Naczelnika Pańs:wa, po- 

wołujący dr. Józefa Raczyńskiego na urząd 
Ministra rolnictwa i dóbr państwowych. 


— Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej komunikuje: Dążąc do możliwie naj 
wyższego rozwoju przymiotów umysłu i serca 
potrzebnych wychowawcom dzieci i młodzie- 
ży w zakładach zamkniętych, pozostających 
pod opieką Ministerstwa opieki i pracy społ. 
Minist. organizuje  odbowiedne wykłady 
i odczyty w celu ułatwienia osobom intere- 
sowanym w tej sprawie a zajętym pracą w 
zakładach zamkniętych, uczęszczania na te 
wykłady. Minist. zamierza odbywać je w go- 
dzinach popołud. od 5 do 7 trzy razy tygo- 
dniowo. Projektowane są następujące wy- 
kłady: 1. Pedagogika oparta na psychologji, 
30 godzin; 2. organizowanie życia wewnę- 
trznego w schroniskach i iniernatach 80 g9- 
dzin; 3. slóyd, gry ruchowe, gimnastyka 
it. d. 30 godzin, wykłady rozpoczną Się po 
15 b. m. Podania o przyjęcie składać należy 
w sekcji opieki szkolnej Jasna 32, w War- 
szawie, dokąd należy się zwracać po szeze- 
"A informacje w godzinach rannych od 
9 do 11. 


— (Główna komisja rekwizycyjna 
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dniu 1 stycznia b. r. rozpoczęła w Warsza- 
wie swą działalność. Zadanieiu jej jest roz- 
patrywanie i ostateczne rozstrzygnięcie zaża 
leń i sprzeciwów przeciwko otzeczeniom 0- 


jkręgowej komisji rekwizycyjnej ul. Marszał- 


kowska l. 87, w Warszawie godziny przyjęć 
stron i interesowanych codziennie prócz nie- 


dziel i świąt có g 1 do 3. 


— Kraków na plebiscyt. W dniu dzi- 
siejszym odbędzie się na ulicach miasta Kra- 
kowa zbiórka na rzecz plebiscytu górnoślą- 
skiego, którą zajmują się artyści wszystkich 
teatrów; koncerty muzyk wojskowych i gim- 


'nazjalnych grać będą na ulicach miasta, a 


artyści wszystkich teatrów urządzą wesele 
krakowskie. Rada miejska łącznie z wszyst- 
kiemi instytucjami publicznemi, finansowemi 
władzami i urzędami, poparta przez wszystkie 


İ stronnictwa polityczne wydała odezwę do 


mieszkańców Krakowa wzywającą do chę- 
tnych 1 obfitych datków na plebiseyt gór- 
nośląski. 


— (Z) Tow. kredytowe ziemskie. 
W uzupełnieniu sprawozdania z walnego 
zgromadzenia T. K. Z. podajemy jeszcze sze- 
reg uchwał, przyjętym jednomyślnie: Ogótne 
Zgromadzenie Delegatów Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego przyjmuje do wiadomo- 
ści sprawozdanie Dyrekcyi co do dotycheza 
sowych pertraktacyi z Bankiem Ziemian i 
upoważnia Dyrekcyę, aby wspólnie z Komi- 
sją rewizyjną i Radą Nadzorczą przeprowa- 
dziła dalsze pertraktacje co do Szczegółów 
tego układu. 

Statut Banku Ziemian ma uzyskać za- 
twierdzenie Ogólnego Zgromadzenia Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, a atrybueję 
tę przelewa Zgromadzenie na swoją Komisję 
rewizyjną wspólnie ze swoją Dyrekcją i Ra 
dą Nadzorczą, że Firma Banku Ziemian ma 
być zmieniona na firmę: Bank Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Upoważniono Dy- 
rekcję do zaciągnięcia pożyczki hipotecznej 
na realności Towarzystwa do wysokości 20 
milionów marek polskich i do umieszezenia 
gotówki uzyskanej z tej pożyczki w akcjach 
Banku Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

Ogólne Zgromadzenie Delegatów Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego godzi się 
na podniesienie poszczególnych pozycyj ta- 
ryfy opłat uchwa!onych w roku 1920 za czyn- 
ności biurowe gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w sprawach załatwionych dla dłu- 
żników Towarzystwa, a to aż do wysokości 
200 proc. i uchwala pozostawić uznaniu Dy- 
rekcji, które pozycje tej taryfy należy pod- 
nieść. 

e Prezesem wybrany został — jak już wia 
domo — p. Kazimierz laskowski. 

Z koleji wybrano komisję rewizyjną, w 
skład której weszli pp Stanisław Dydyński, 
Jan Konopka, Oskar Schnell, Ludwik hr. Ko- 
ziebrodzki, Kazimierz Bogdanowicz, Antoni 
Teodorowicz i Adam Jordan, a jako zastępcy 
pp. Antoni Lisowiecki i Feliks Torbiecki. 

W końcu uchwałono umieścić w sali 
obrad portret poprzedniego prezesa ś.p. baro- 
na Moysy, a po podziękowaniu prez. La- 
skowskiemu za prowadzenie obrad zgroma- 
dzenie zamknięto. 


— Konkurs na 14 stypendjów z fun- 
dacji im Piotra Więcławskiego zamieszczo- 
ny jest w „Ogłoszeniach urzędowych“ dzi- 
siejszego numeru. 


— Konkurs na cztery wsparcia dla 
dziewcząt ubogich, szlacheckiego pochodze- 
nia po 700 Mk. z fundacji im. Leopoldyny 
Horoderńskiej z terminem do 15 kwietnia 
b. r., ogłasza Tymczasowy Wydział Samorzą- 
dowy we Lwowie. Bliższe szczegóły tamże 
na tablicy ogłoszeń. = 


— Wycieczka dziennikarzy. Z Bya- 
goszczy donoszą: Onegdaj wieczorem człon- 
kowie wycieczki dziennikarskiej podejmowani 
byli niezwykle serdecznie przez artystów 
teatru miejskiego w „Domu aktora“. Honory 
domu pełnił prezes Zwiąeku artystów dra- 
matycznych p. Konarski. 

Wczoraj rano zwiedziła wycieczka szkołę 
podchorążych, papiernię i fabrykę zapałek, 
następnie na parowcu, należącym do Lloyda 
bydgoskiego, udano się na dłuższy Spacer aż 
do Wisły. Honory gospodarzy pełnili prezy- 
dent miasta, starosta i dyrektor Lloyda. 
W dalszym ciągu goście byli na poświęceniu 
lokalu stow. kupców polskich obwodu nad- 
usteckiego, poczem odbył się bankiet poże- 
gnalny, wydany przez to stowarzyszenie, 
O godz. 6 wieczorem nastąpił odjazd do 
Grudziądza. 


— Z korporacji szynkarskiej. Dłu- 
go przez e łonków korporacji szyukarskiej 
upragnione walne zgromadzenie odbyło się 
onegdaj, Wybór przełożeństwa nastąpił przy 
niezwykłym komplecie, wśród nadzwyczaj- 
nego zainteresowania j w niezwykiym po- 
rządku, jakiego nie pamiętają najstarsi człon- 
kowie korporacji. Walka toczyła się między 
stronnictwem „Arnoldoweów* a stronnictwem 
pragnącem ładu i porządku w korporacji i 
zakończyła walnem zwycięstwem tego osta- 
tniego. 

Na 382 głosujących r. Kazimierz Ma- 


w Warszawie podaje do wiadomości. że wiksymowicz otrzymał przeważającą ilość 296 


głosów, zaś kandydat „Arnoldowców* p. WI. 
Kozłowski 56 głosów. Wynik ten przyjęta 
burzą oklasków, a nowy przełożony podzię- 
kowal w krótkich słowach. Przy wyhorach 
na zastępcę przełożonego p M. Walkier 
otrzymał 211 głosów. 

Następnie dokonano wyborów do wy- 
działu 

Wybrani zostali do wydziału na lat 5: 
Borowski Stan, Bienieeki Aleks., Kessler 
Rysz., Fabian Mojż., Fabian H., Gleicher N., 
Hartman F., Herold A., Hrankowski S., Katz 
Herm., Kořdik Józef, Kozłowski Wł., Kafka 
M., Kiihner J., Lax Izrael Landes Mich., 
Loesch Miecz., Orzechowski Fr., Reich S., 
Schweitzer F., Schleker O., Zebagut Z., Zwo- 
liński F. Zastępcy wydziału na lat 8: Fuchs| 
Mojż., Mandel Mark., Kilanowicz A., Mohr 
Ant., Mang J., Spritz S., Zieliński Tomasz, 
Parnes N. Komisja rewizyjna  Engelkreis | 
M., Ganz F., Jabłoński N. Sąd polubowny: 
Kislingor Bog., Wendel Piotr, Fried Woj- 
ciech, Atlas Henryk, Tennenbaum Marek, 
Heller Jakób. Delegaci na zgromadzenie po 
mocników: Majer Grat, Henryk Zipper, My- 
siałowicz Wł., Fischer Stan. 


— (ałkiem stylowo zachowuje się 
dotąd marzec. Chmurno, roztopy, od czasu 
do czasu mgła; pozatem w atmosferze jakby 
oczekiwanie przełomu, wiosny. Przyjemną ta 
faza wahań atmosferycznych nie jest. Ale 
trudno! Kto chce kochać, cierpieć musi, a 
do skarbnicy wiosennego przepychu barw 
i ciepła, prowadzi droge przez szarugę i omi- 
nąć jej niepodobna. 


— Rozprawa sądowa w sprawie kra- 
dzieży kolejowych dogasa. Wczoraj przema- 
wiali obrońcy oskarżonych. Przewodniczący 
zapowiedział ogłoszenie wyroku Ra dziś go- 
dzina 1 po poł. 


— Kasa m. Lwowa była wezoraj 
przedmiotem zagadkowego zamachu. W ka- 
żdym razie padła ofiarą włamania, uszezuplo- 
na jednak została tylko o książeczkę wkład- 
kową na 7000 Mk. Natomiast zyskała pół 
bochenka chleba, nadgryzione jabłko, haczyk 
i pęk drutu, które rano znaleziono na wi- 
downi tajemniczego a nieudałego zamachu. 


— Jntratny handel dolarami nie 7a- 
wsze się opłaca, Wczoraj fatalnie na nim 
wyszli Lejzor Junis Stanisław Haas t Sa- 
muel Szapira, bo nietylko że ich osobami 
zajęła się polieja; . lecz nadto skonfiskowano 
znalezione w ieh ręku dolary, co prawda w 
skromnej sumie 105. 


— Zapomniana cesarzowa. , Wspo- 
imnienie dawnej historycznej tragedji ożywia 
siępod wpływem wiadomości, iż w śmiertelnej 
agonji znajduje się ekscesarzowa Karolina 
Meksykańska, licząca lat 80. Jest to wdowa 
po młodszym bracie b. cesarza austrjackiego 
Franciszka Józefa, Maksymiljanie, który 
przed 54 laty został zamordowany w czasie 
rewolucji w Meksyku. Zona jego, wówczas 
27-letnia, tak przejęła się tragicznym losem 
męża, iż popadła w obłęd i w stanie tym 
przeżyła z górą pół wieku. 

— Historyczna relikwja Francji. 
Dzienniki paryskie donoszą, że w tych dniach 
odbędzie się w Paryżu licytacja jednej z 
najcenniejszych pamiątek, mianowicie szaty 
koronacyjnej Marji Ludwiki, żony Napoleona. 
Jest to suknia, zrobiona z klockowych xo- 
ronek przez robotnice z Calvados. Spodniea 
i stanik tej toalety są usiane cudownymi 
kwiatkami arabskimi, które znów obrzeża 
srebrna nić, ;przez co sprawia ona wrażenie 
czegoś eterycznego i niesłychanie czarujące- 
go, a była to praca, która wymagała wprost 
nadludzkiej cierpliwości. Tren dworski przy 
mocowany u ramion tej sukni, jest złożony 
z małych kwadracików też spoionych sre- 
brną nicią. Suknia ta była własnością pań- 
stwa, przeto w r. 1814 Merja Ludwika ucie- 
kając z Paryza, nie wzięła jej ze sobą. — 
W r. 1848 podezas rewolueji, ta eenna pa- 
miątka historyczna zostałagskradziona i sprze- 
daną kandlarzowi ubrań, skąd przeszła na 
własność p. Ribaud. I właśnie jej to spad- 
kobiercy dali teraz ten cenny klejnot do 
hali aukcyjnej. Matin pyta, który z „nowych 
ludzi ją kupi ? 


— Zebranie towarzyskie członków 
Związku sędziów i Związku adwokatów poi- 
skich odbędzie się w sobotę dnia 5 marca 
o godz. 8 wieczorem w restauracji hotelu 
Krakowskiego. Wydziały obu Związków za- 
praszają usilnie do licznego współudziału. 


— Nowa Spółdzielnia produkcyjna 
spożywców »Zagon«. Walne Zgromadzenie 
konstytuujące odbędzie się w sobotę t. j. 5 
b. m. o godzinie 5 popoł. w sali Towarzy- 
stwa gospodarskiego we Lwowie, ul. Koper- 
nika 20. Na porządku dziennym: Wybór 
Rady nadzorczej, Komisji rewizyjnej i roz- 
dzielczej, ewentualnie zatwierdzenie wyboru 
Dyrekcji. 

— Polskie Tow. filozoficzne. W so- 
botę 5 b. m. odbędzie się o godz. 8 wieczo- 
rem w Seminarjum filozoficznem doroczne 
walne zebranie członków, poczem nastąpi 
216 posiedzenie naukowe, na którem prof. 


dr. Kazimierz Twardowski wygłosi cd- 
czyt p. t. „Symbolomanija i pragmatofobja*. 


— Lwowskie Towarzystwo lekar- 
skie. VII. posiedzenie naukowe odbędzie się 
w piątek, 4 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w Polikliniee. Porządek obrad: 1. Demon- 
stracje chorych (dr. Domaszewiez, dr. Fido). 
2. Dr. Steusing: Przegląd i krytyka najwa- 
żniejszych teoryj edporności. 


— W Uniwersytecie Ludowym im. 
A, Miekiewicża przy ul. Ozmiańskiej 2 ro:- 
poczyna p. St. Dziurzyński w sobotę 5 b. 
m. wykłady z historji Polski cyklem: Pol- 
ska Piastowska. Wykłady odbywać się będa 
we wtorki i soboty o godz. 7 wieczorem, 
Obeeny program wykładów następujący : 
Poniedziałki-piątki: prof. Biegeleisen O Mi- 
ckiewiozu, Słowackim i Krasińskim. Wtorki- 
soboty: p. Dziurzyvski O Polsce Piastow- 
skiej (z obrazami swietlnymi). Czwanki: 
prof. Cieśla O najnowszych kierunkach w 
maiarstwie polskiem (z obrazami świetlnymi). 

Początek wszystkich wykładów o go- 
dzinie 7 wieczoram. 


— Związek adwokatów polskich. 
W piątek 4 b. m., o godzinie 6 wieczór w 
Sali Towarzystwa Politechnieznego odpędzie 
się pogadanka na temat: Nowe przepisy 
o naieżytościacu stemplowych od weksli, 
którą zagai adw. dr. Artur Till. 


Prawdziwą przyjaźń 
poznaje słę dopiero z czasem. 


Są ludzie, którzy łatwo zyskują przy- 
jaciół, lecz tracą ich przy bliższej znajomo- 
ści. Podobnie ma się rzecz z maszynami do 
pisania. 

Maszyna L. C. Smith & Bros zjednała 
sobie szczerych przyjaciósł od czasu, gdy 
pojawiła się na rynkach światowych. Co- 
dzienne obcowanie z maszyną zacieśniło te 
węzły przyjaźni, wzmacniając je z roku na 
rok. 

Podstawa tej przyjażni jest prawdziwa 
wartość maszyny. Bo gdzież jest druga ma- 
szyna, któraby wykonywała wsżelką prace 
biurową tak cicho wydatnie i precyzyjnie. 
ak maszyna L. ©. Smith & Bros? 


L. C. SMITH & BROS 
Typewriter Company 
Syracuse N. Y. U. 8. A. 


Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę: 
Firma LUDWIK AKSNHAN, Kraków, ul. 
Szewska 10, tel. 32—-88. 


Notatki ltoracko-artystyczne. 


Marja Germanówna. Gimnastyka w 
szkole powszechnej. Podręcznik dla nauczy- 
ciela. Z przedmową dr Eugenjusza Piasec- ` 
klego. Nakładem K. S. Jakubowskiego. We 
Lwowie, 1921 (M 8-o str: 185. Teksty mu- 
zyczne. 126 rycin w tekscie). 

Pokazuje się, że szkole polskiej trzeba 
było jedynie swobody, by mogła rozwinąć 
się należycie w duchu najnowszych zdoby- 
czy pedagogicznych. Za blisko dziś stoimy 
ewolueji, dokonywującej się u nas na tem 
polu, by je należycie ocenić, kiedyś jednak 
w dziejach kultury rodzimej zyska ona chlu- 
bną kartę. 

Do wielkich „plusów* już osiągniętych 
przez szkołę polską zaliczyć bezsprzecznie 
wypada zwiększoną troskę o fizyczne wycho- 
wanie młodzieży. Troska ta znalazła między 
innemi w tem także wyraz, iż gimnastyka 
zaliczona została do obowiązkowych przed- 
miotów w szkole powszechnej. 

Jeśli jednakże gimnastyka ma przy- 
nieść zamierzony pożytek, to musi być umieję- 
tnie traktowana: Tt wszelki dyletantyzm na- 
leży wykluczyć, gdyż byłby igraniem ze zdro- 
‘wiem dziatwy. 

Wyszkolenie odpowiedniego zastępu 
nauczycieli gimnastyki jest oczywiście przed- 
miotem zabiegów władzy szkolnej. Niemniej 
jednak ogromną dla tych nauczycieli pomo- 
cą będzie compendium p. Germanówny. Na- 
uczyciel znajdzie tu treściwie zebrane wia- 
domości teoretyczne, zwłaszcza odnoszące się 
dc hygjenicznych przykazań gimnastyki, Ja- 
koteż obfity dział wskrzówek praktycznych 
które przy nauczanir gimnastyki ułatwią mu 
systematyczne — a jedynie ono celowe jest — 
traktowanie przedmiotu. 

Wzory ćwiczebne obejmuią wszystkie 
siedm kias. Każde ćwiczenie obiaśnione jest 
rysunkiem, doskonale ja ilustrującym. Tek- 
sty muzyczne poświęcone są  piosnkom 
dla ożywienia zabaw, któremi od czasu do 
czasu przerywać się ma systematyczne ćwi- 
czenia. 

Jak ze wstępu prof. dr. Piaseckiego 
dowiadujemy się, p. Germanówna jest jedna 
z pierwszych i po dziś dzień najlepszych 
wykonawczyń metody pani Elin Kar, która 
to metoda stanowi znakomite dostosowanie 


me _ 


występy znakomite] 
pary artystycznej 
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Teatr artystyczno-liter. „Bagatela (Rejtana 3) 


A. Kitschman i M. Windheima 


potrwają jeszcze czas krótki. 2 część programu wypełni arcykomiczna farsa Rapackiego 
(syna) p. t. „Hiaopotam', z udziałem całego zespołu scenki „Bagatela“. — Nadprogram: 
gościnne występy recytatora Michała Znicza artysty teatru warszawsk. „QUI-PRO-Q30*. 


zasady systemu do potrzeb iizycznych i umy-| 


słowych dziecka. 

Pożyteczną swą prace przypisała au- 
torka „troskliwemu opiekunowi wychowania 
fizycznego młodzieży*, radey Kazimierzowi 
bruchnalskiemu. ski 


Towarzystwo Sztuk Pięknych we 
Lwowie zamierzając urządzić w drugiej po- 
łowie marca pośmiertną wystawę dzieł ar- 
tysty malarza ś. p. Włodzimierza Błoekiego 
zwraca się z uprzejmą prośbą do posiadaczy 
prac tego artysty o zgłoszenie względnie 
nadesłanie ich najpóźniej do 12 b. m, mię- 
dzy 10—12 w południe ul. Dzieduszyckich 
nr. 1. Po ukończonej wystawie obrazy zo 
staną natychmiast zwróc0iw. 


»Zołnierza Wielkopolskiego« Nr. 7 
przynosi znowu garść ciekawych i aktual- 
nych artykułów. Zdobią go wysokiej mierze 
doskonałe rysunki Leona Prauzińskiego i 
Leona Wróblewskiego. 


W Związku naukowo-literaekim 
(sala Tow. Politechnicznego, ul. Zimorowi- 
czu 9) odbędzie się dzisiaj we czwartek e 
godzinie 8 wieczorem odczyt prof. dr. Sta- 
nisława Grabskiego „O rewolucji“. 


„Prac geograficznych wydawanych 
przez Eugeniusza Romera“, ukazał się zeszyt 
VII. i zawiera spis ludności na terenach 
administrowanych przez Zarząd cyw. Ziem 
wschodnich (Grudzień 1919). 

Spis ludności poprzedzony jest wstępem 
prof. Romera omawiająca zasady, na jakich 
praca ta się opiera. Znajdujemy dalej list 
członka doradczej misji amerykańskiej techni- 
cznej w Polsce KE. Duranda wystosowany do 
prof. Romera z wyrazami uznania. Ponadto 
dołączono do spisu bardzo instrukcyjną ima- 
pẹ etnograficzną Ziem wschodnich. (Polska, 
Litwa, Białoruś), wykonaną przez E. Romera 
i T. Szumańskiego. ; 


(mre) Dr. Karola Badeckiego roz- 
prawka „Średniowieczne ludwisarstwo lwow- 
skie“, ukazała się w osobnej, ilustracjami 
ozdobionej odbitee, jako wydawnictwo Za- 
kładu Narodowego imienia Ossolińskich. 

Czytelnicy nasi poznali ją niedawno 
w odcinku Gazety Lwowskiej i ocenili jej 
istotną wartość, dr. Badecki bowiem posłu- 
giwał się skrzętnie zebranym przez siebie 
maiterjasłem nowym, mało komu dostępuym, 

Ogłoszona w nowej szacie, jak na obe- 
ene stosunki, okazałej, spełni niezawodnie 
cel upragniony przez autora: zachęci do po- 
znania średniowiecznego ludwisarstwa lwow- 
skiego. 


a O ZZ W ZY a n o 


Zjednoczenie Ziemian. 


(Z.) Jak już wczoraj pokrótce donieśli- 
śmy, rozpoczęły sięrano obrady „Zjednocze- 
nia Ziemian“ w obecności około 150 człon- 
ków, repiożeutujących prawie całe ziemian- 
stwo Małopolski. Był to niejako dalszy ciąg 
walnego zgromadzenia Towarzystwa kredytuą 
wego ziemskiego, któremu przewodniczył pre- 
zes p. Adam Głażewski. 

Zebranie zagaił p. Głażewski, wspomi- 
nając o tem, jak to w lecie roku ubiegłegc 
ziemiaństwo z powodu złowrogich wieści nad- 
chodzących ze wschodu musiało uciekać, pu- 
zostawiając tak ładnie zapowiadające się źni- 
wa. Ojezyzna stanęła w płomieniach. a nie- 
pokój ogarnął ziemiaństwo już nie o własne 
mienie, ale o byt i dobro Ojczyzny. To też 
zamiast na żniwa coroczne, wielu ziemian 
poszło na krwawe żniwo, bo ziemiaństwo 
nie da się wyprzedzić w ofjarności dla Oj- 
czyzny. 

Jedni ponieśli ofiarę krwi, a inni ofia- 
rowali to, na co ich stać było. Kiedy nie- 
bezpieczeństwo minęło, a ziemianie zaczęli 
wracać na swoje zagony i myśleć o wła- 
snym interesie, zastali nowe zniszczenie, lecz 
mimo, że niszczono ich sześć lub siedm ia 
zy, wrócili do swoich zagród. Na tem tle 
przedstawia się tóż działalność organizacji, 
której nie było dane iozwiaąć się. To też 
prezes prosi o pobłażliwość dla niezbyt rozle: 
głej działalności wydziału ‘N 

Z kolei powitał reprentanta Minister- 
stwa rolnictwa prof. dr. Janowskiego oraz 
przybyłego na zebranie gen. hr. Lamezana, 
poczem poświęcił gorące wspomnienie po- 
śmiertne zmarłym członkom dr. Aleksandro- 
wi Raciborskiemu, Janowi Bogdanewiczowi, 
oraz młodemu bohaterowi Juljuszowi Grom- 
nickiemu, który pług zamienił na oręż izgi- 
nął śmiercią bohaterską, jak tylu innych, 
pod Zadwórzem. 

Na wniosek p. Horodyskiego, zwolniono 
referenta z odczytania protakołu zeszłorocz- 
nego walnego zgromaozenia, poczem p. Gła- 
żewski przedlożył sprawozdanie z czynności 
wydziału za rok ubiegły. 

Po ożywionej dyskusji, w której zabie- 
rało głos kilkunastu mowców. zebranie wy- 
raziło przez aklamację podziękowanie 1 uzna- 
nie wydziałowi za działalność tak dle dobra 
Ojezyzny, jak i ziemiaństwa. 

Zebranie upoważniło następnie komisję 
szkontrującą do udzielenia imieniem walnego 
zgromadzenia ubsolutorjum wydziałowi po 
ukończeniu pracy komisji. Po wyczerpującej 
dyskusji uchwalono podwyższyć wkładki 
człenków do 5 mk. od morga z tem, że 
dzierżawcy i właściciele majątków wydzier- 
żawionych płacą po połowie. 

Nadto uchwalono składkę w naturze po 
40 kg. zboża twardego z folwarku. 

Posiedzenie popołudniowe wypełniły : 
referat prof. dr. J. Michaiskiego „Większa 
własność wobec pożyczki przymusowej i naj- 
nowszych podatków“ i referat dr. Aleksan- 
dra Raczyńskiego, jako delegata większej 
własności do głównej komisyi ziemskiej. 

Zebrani wskutek inicjatywy p. Gniewo- 
szowej zebrali doraźnie 116.000 Mk na ple- 
biscyt. i 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Nowa odznaka. 


Warszawa. Celem upamiętnienia wiel- 
kiego odruchu narodu dla obrony granie 
Państwa od nawały bolszewickiej obywatel- 
ski komitet wykonawczy obrony Państwa 
wydał „odznakę ofjarnych* obywatelskiego 
komitetu obrony Państwa r. 1920. Prawo 
odznaki przysługuje wszystkim żołnierzom 
i oficerom armji ochotniczej i wszystkim 
osobom, które swą pracą społeczną i naro- 
dową przyczyniły się do odparcia najazdu. 
Odznaki wydawać będą uprawnionym woje- 
wódzkie komitety Obrony Państwa. 


Energiczna walka z paskarstwem 
w Warszawie. 


Warszawa. W dalszym ciągu ostatnich 
zarządzeń mających na celu walkę z paskar- 
stwem wczoraj opieczętowano wielką ilość 
rozmaitych towarów nagromadzonych w skła- 
dach Banku handlowego warszawskiego, kan- 
toru przewozowego *Freimanna i wschodnie- 
go Towarzystwa trausportowego na Pradze. 
Nadto prokuratorja zajęła się również spra- 


O A Z A W Z O 


wą fałszowania produktów spożywczych i a- 
resztowała kilku hurtowników warszawskich. 


Warszawa. Jak donosi Kurjer Polski 
wczoraj policja śledcza opieczętowała skład 
ubrań gotowych Hofenberga, a właściciela 
osadziła w areszcie śledczym. 

Ponadto opieczętowała ogromne skła- 
dy marmolady przechowywanej od 8 miesię- 
cy, a właściciela Abrahama DLiebermanna 
aresztowano. Opieczętowano dalej skład my- 
dła mieszczący się pod syuagogą Warszaw- 
ską. Właściciela aresztowano. Opieczętowa; 
no wreszcie kantor firmy Towarzystwa pół- 
noenego przy ul. Widok. 


Warzzawa. Wczoraj w godzinach po- 
południowych pod silnym konwojem policji 
ku wielkiemu zainteresowaniu przechodniów 
przeprowadzono do więzienia w Mokotowie 
aresztowanych hurtowników-paskarzy. 


Układ gospodarczy. 


Gdańsk. Komisja gospodareza Sejmo 
gdańskiego zatwierdziła układ gospodarczy, 
i 


„zawarty miedzy Polską i Gdańskiem w dniu 
8 stycznia b.r. i przedłożyła Sejmowi wnio- 
sek o ratyfikację tego układu. 


Województwo w Brześciu. 


Warszawa. Dnia 1 b. m. odbyło się 
uroczyste otwarcie województwa polskiego 


w Brześciu. 


W sprawie szkół średnich. 


Warszawa. Kurjer Warszawski donosi: 
Z inicjatywy zarządu okręgowego warszaw- 
skiego Towarzystwa nauczycieli szkół śre- 
dnich i wyższych odbyła się konferencja po- 
święcona sprawie nauczycieli szkół średnich. 
Konferencji przewodniczył poseł Sołtyk Po 
odczytaniu referatu oraz. po przemówieniu 
przedstawiciela Ministerstwa oswiaty prze- 
wodniczący stwierdził pomyślny przebieg 
konferencji i wyraził życzenie, aby wymiana 
zdań pomiędzy Sejmem i Rządem oraz na- 
uczycielstwem była ściślejszą niż dotychczas. 


Likwidacja strajku. 


Warszawa. Centralny Komitet Związków 
zawodowych wydał wezoraj w nocy hasło 
do podjęcia pracy dnia 3 marca b. r. t. j. 
we czwartek, 


Pociąg dla Górnoślązaków. 


Bydgoszez. W najbliższych dniach wy- 
jeżdża z Bydgoszczy na Górny Sląsk spe- 
cjalny pociąg z uprawnionymi do głosowania 
Górnoślązakami. W pociągi tym urządzone 
będą specejaine przedziały dla chorych i star- 
ców. Pociąg posiadać będzie aptekę i dobrze 
zorganizowaną pomoc lekarską. W drodze 
pociąg zatrzyma się przez 4 dni w Poznaniu, 
gdzie urządzone będą dla emigrantów przed- 
stawienia w teatrze, oraz nastąpi zwiedzanie 
miasta. 


Telegramy P. A. T. 


Śmierć króla czarnogórskiego. 


Antibes. (Havas). Onegdaj zmarł tu 
król Mikołaj czarnogórski. Jego córka, kró- 
lowa włoska i król włoski zostali powiado- 
mieni o śmierci i oczekiwane jest ich przybycie 
na pogrzeb. Data pogrzebu nie jest jeszcze 
ustalona. Mikołaj liczył 8U lat. 


Ed 


(Zmarły król czarnogórski pozostawia 
po sobie pamięć władey o bardzo niejedno- 
litych przymiotach. Niewątpliwie dążył dc 
tego, by swemu państewku zapewnić jak naj- 
pomyślniejszy rozwój. Jednak drogi, jakie 
obierał ku temu celowi, spotykały się nie- 
jednokrotnie z krytyką i to zasłużoną. Głó- 
wną wytyczną monarszej polityki króla Ni- 
kity było wyzyskanie antagonizmu Austro- 
Węgier i Rosji. Korzystał też obficie z mu- 
nificencji zarówno jednych jak i drugiej, a 
podobno korzystał nietylko w interesie swe- 
go państwa, lecz także swej kieszeni. La- 
wirujące przez czas długi pomiędzy Wiedniem 
a Petersburgiem, w wielkiej wojnie stanął 
oczywiście przy boku Rosji w nadziei, że 
entente suto nagrodzi go za onę gotowość. 
Roił podobno, iż Belgraà, od którego od- 
dzielał się zawsze ślepą nienawiścią, jemu 
poddany zostanie; że entente jemu, Nikicie, 
odda rządy nad państwem serbskiem zjedno- 
czonem Z Czarnogórą. 

Wiadomo, jak rychło wspak obróciło 
się wszystko. Nikita powiększył zastęp mar- 
kotnych rois en exile, a plany jego ambitne 
poszarpała w niwecz wola koalicji. Bujne 
miał życie, ale smutny koniec. — Przyp. 
Red.) 


„Bezczelne propozycje”. 

Bruksela. Wrażenie mowy dr. Simonsa 
wygłoszonej w pierwszym dniu obrad kon-| 
terencji londyńskiej było wprost fatalne. | 
Sprzymierzeni uważają propozycje niemieckie | 
za bezczelne, | 

Londyn. Prasa angielska jednomyśl- | 
nie potępia wyzywający ton Niemców naj 
konferencji londyńskiej i wyraża oburzenie : 
ich bezeżelnych propozycji. Prasa angielska, 
stwierdza, że Niemcy niczego się jeszcze nie 
nauczyli i że mylą się, jeżeli sądzą, iż An-! 
glicy już o wojnie zapomnieli. Morning Post , 
żąda, by Anglja i Francja obsadziły Niemcy, 
jeżeli nie zechcą zapłacić odszkodowania. 
Cały obszar na lewym brzegu Renu, kąd 
przez Francuzów obsadzony, należałoby przy- | 
znać Francji. W podobnym duchu pisze i| 
Daily Mail. | 


Ruch strajkowy w Rosji. 


Helsingfors. Wedle otrzymanych lu 
z Moskwy wiadomości, ruch strajkowy w 


| f 
Rosji nie gaśnie, lecz wzmaga się. Potwo- f 


rzyły sie komitety strajkowe. Kobotnicy do- 
magają się przyjęcia socjalistów umiarkowa- 


nych do rządu. Rząd sowiecki energicznie > 
przeciwstawia sie temu ruchowi. (Centralny 


komitet mienszewików aresztowano. Najsil- 
uiejszy ruch daje się odczuwać w Petersbur- li 
gu i w Twe. Dziennikarze zagraniczni w Ry- 
dze otrzymali wiadomość, że podczas rozru 

chow w Moskwie zabito 50 osób a 800 zj 
niono lo Moskwy nadchodzą ze wszystkicu 


stron Rosji wiadomości o rozruchach oraz 
o kvntirewolucji na piowineji. 


Ryga. (zynione są przygotowania do 
bezpośredniego połączenia kolejowego mię- 
dzy Berlinem a Rewlerm. które na- 
stępnie przedłożone będzie do Rygi. 5 


Ryga. Bolszewickie Zawiestia donoszą, 
że w ubiegłych 6 miesiącach wykryto 280 
spisków przeciw sowieckich, stłumiono 114 
rewolt, aresztowano 281940 osób a stra- 
cozo 4805. 


Ryga. Prasa łotewska donosi, że wy- 
miane towarów między Rosją a 
Estonja została wstrzymana. Na rozkaz 
z Moskwy zerwał przedstawiciel sowiecki 
w Estonji wszelkie stosuuki z estońskiemi 
towarzystwami handiowemi. Powodem ze- 
rwania jest spór na tle środków płatpi- 
ezych. 


Paryż. Z Konstantynopola donoszą że 
wojska czerwone zajęły Tytlis i maszerują 
na Poti. 


Paryż. Powstanie na Kaukazie 
przeciwko rządowi sowieckiemu  rozszerzą 
się. Także wojska narodowe ormiańskie od- 
pierają wojska czerwone. W. Petersburgu 
wybuchło powstanie. W dzielnicach robotni- 
czych rozegrały się gwałtowne walki. Zbun- 
towani marynarze z Kronsztadu pospieszyli 
na pomoc powstańcom Petersburga. Na uli- 
cach strzelają z armat. Sowiet w Petersbur- 
gu nie mogąc opanować ruchu, nawiązał ro- 
kowania z powstańcami. 


Moskwa. Traktat między Rosją 
a Persją został w Moskwie podpisany 
dnia 26 lutego br. 


Praga. Jak donoszą dzienniki, w Pra- 
dze grozi wybuch strajku general- 
nego robotników. o ile nawiązane nieda- 
wno rokowania między pracodawcami a rc- 
botnikami przemysłu metalurgicznego nie 
dop. owadzą do skutku. 


Praga. Z Preszburga donoszą: Na 
Rusi Przykarpackiej rozwijają par- 
tje komunistyczne ożywioną agi- 
tację. Kraj ten zalany jest agitatorami 
bolszewickiemi przybyłymi z Rosji. Wedle 
oswiadczenia agitatorów rząd sowiecki za- 
mierza przeznaczyć na cele propagandy w 
Europie 20 miljonów rubli w złocie. 


Waszyngton. Admiralicja komunikuje 
o rozbrojeniu 4 wielkich okrętów wojennych 
i 8 lekkich krążowników, oraz wielu torpe- 
dowców, ponieważ brak dla tych jednostek 
załogi. 

Londyn. Wojska, które wtargnęły z 
Kostariki do Panamy, zostały otoczone i pod- 
aały się. Przypuszczają powszechnie, że 
wskutek tego nniknięto niebezpieczeństwa 
wybuchu wojny. 

Rzym. Giornale d’Italia dowiaduje 
się z Tryjestu, że socjaliści za podpalenie 
domu robotniczego podpalili Stabilimento 
St. Marco. Zabito jednego policjanta. Dono- 
szą o licznych aresztowaniach. 


Triest. (Stefani). Przy uroczysto- 
ściach aneksyjnych w Pola wpadło 
wielu faseistów w zasadzkę, urządzoną przez 
przeciwnika, przyczem jeden fascista został 
zabity. Faściści oblegli następnie budynek 
trjeteńskicj izby robotniczej. w mieście pro- 
klamowano strajk powszechny. e 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW KOSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


| 
| 
| 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 4 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 
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= Rozmaite onwieszczania. 
1.66% 1720 1—3 
e” - Obwieszczenie. 

i; Izba notarjalna w Krakowie wzywa ni- 


niejszem po myśli $ 29 ust. not. osoby in- 
_ teresowane, roszczące Sobie pretensje do 
kaucji urzędowej s. p. Fiorjana Obmińskiego 
= notarjusza w Starym Sączu z czasów jego 
' urzędowania: w Źmigrodzie, Starym Sączu, 
aby pretensje swe w przeciągu sześciu mie- 
 sięcy od dnia ostatniego t. j. trzeciego za- 
mieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ licząc tem 
pewniej do Izby notarjalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bezskutecznym upływie 
zakreślonego wyżej terminu bez względu na 
ich pretensje kaucja powyższa od węzła kau- 
cyjnego zwolnioną 1 prawomoenemu właści- 
 cielowi wydaną zostanie. 
Izba notarjana. 


Kraków, w lutym 1921. 


A 


x Konkursa. 


L. XIIL b) 21444/342 ex 1921 
Ögłľuszeuie konkursu. 


Celem nadania na jeden rok szkolny, 
_ to jest bieżący rok szkolny Ł9ż0 1921 czier- 
nastu stypendjów z fundacji im. Piotra Wię- 
eławskiego, każde po 1.000 Mk. (tysiąc 10a- 
rek polskich) rocznie, przeznaczonych dla 
słuchaczów Uniwersytetu na wydziaie prawa 
4 medycyny, dla techników, tudzież dla 
uczniow zawodu gospodarskiego w Krajowej 
Akademii rolniczej w Dublanach, szkoły rol 

miczej w Uzeraichowie, lub innych podobnych 

zakładów rozpisuje się niniejszam konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 20 marca 
aSr. 

O to stypendjum mogą się ubiegać 
uczniowie narodowości polskiej, religii rzym. 
_ katol., urodzem w Małopolsce. 

4 Podania zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia. swiadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza szkolnego mają 
= być wystosowano do kuratorji fundacji i wnie- 
sione do przełożeństwa właściwego Zakładu 
Naukowego w powyższym terninie konkur- 
sowym. Podania bez wymaganych dokumen- 
tów oraz spóźnione nie będą zupełnie brane 
pod rozwagę. 


8 Z Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 25 lutego 1921. 
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= Licytacje. 


E. 548;,1912. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Fani Lanz jako strony egzekwują- 
cej odbędzie się dnia 13 maja 1921 o go- 
e Y9 przed południem w biurze Nr. IV. 
Sala 8 licytacja realności objętej wh. 486 
gm. Zamarstynów wraz z przynależytościami. 
Wartość szacunkowa tej realności wraz z przy- 
należytościami wynosi 51.790 Mk., najniższa 
oferta 51.790 Mk. Poniżej tej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. Warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy mający chęc kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych 'w sądzie niżej 
wymienionym. 

w Sąd powiatowy S. 1. Oddział IV. 


Lwów, dnia 1 lutego 1921. 1708 2—3 


- Wyroki prasowe. 


Pr. 43/21 1714 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! . 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sadzie, 
ġe treść czasopisma odezwy z napisem „Zwią- 
zek zawody pracowuików kolejowych Rzeczy- 
= pospolitej Polskiej“ zaczynającej się od słów 
„Koledzy kolejarze!“ z podp:sem końcowym 
„Głowna Komisja strejkowa Z. Z. K.“ z daty 
Warszawa, duia 24 lutego i921 drukowana 
„Czcionkami drukarni Spółdzielezego ludo- 
wego Tow. wydawniczego we Lwowie* i wy- 
dana we Lwowie, zawiera znamioda wy- 
stępku z $ 58 e) i z $ 65 a) u. k., uznał 
dokonaną w dniu 25 lutege 1921 r. konfiskatę 
zm usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
ego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
-_ drukowego. 
Lwów, dnia 27 lutego 1921. 


A OGŁOSZ 


Pr. 44/21 1713 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgówy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury, że treść czasopisma 
„Dzieńnik Ludowy“ Nr. 49 z dnia 27 lu- 
tego 1921r.: l. napisu zaczynającego się od 
słów „Uzy miiitaryzacja", %. artykułu pod 
tytułem „Więc wojna?“ w ustępach (na 
stronie Ź) pe słowach „odbija się na masie 
pracujących często robotników czy też inte- 
ligencji* do konca aruykułu, zawiera zna- 
miona zbiodni z $ 65 b) ad 2. także z $ 65 
a) u. k. uznał dokonaną w dniu 26 lutego 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą- 
dził zniszczenie całogo nakładu i wydał 
w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniania tego pisma drukowego, 

Lwów, dnia 27 lutego 1921. 


Pr. 42 21 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
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Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść artykułów i notatek umieszczonych 
w ezasopismie „Uczytelskie Słowo* nr. 3 
z daty marzec 1921 pod tytułami: 1. „Szcze 
pro szk. inspektora Stefancowa* w ustępie 
(strona 10 szpalta z) od słów „Pr. red. Pro 
stefancowa* do końca artykułu; 2. „Z dijal- 


nosty okrużnych widdiliw* w ustępie (na Kolbuszowej“ 


stronie ll szpałta 2) od słów „Ukraińskie 
Uczytelstwo zajedno“ do słów „caboriw dija 
internowanych 3. w rubryce „Uhronika* 
(„Oboronei*) piąta notatka kronikarska ca- 
łości, 4. w tejże rubryce „Jaka dijsno je 
prynałeżmist* w całosci, 5. w tejże rubryce 
„Szkilna Rada Krajowa je takoż“ w całosci, 
6. „Świuła świtła nam“ (dopys z Kowai- 
szezyzny) w całości, z wyjątkiem tytułu i 
podpisu, zawiera znamiona ad l. występku 
z $ 488 u. k. 1 art. V. u. z 17 grudnia 1862 
Nr, 8 Dz. u. p z r. 1863, ad 2. występku 
z $ 491 u. k. i art, u. z 1% grudnia 1o62 
Ni. 8 Dz. u. p. z c. 1863, ad 3. występku 
302 u. k, ad 4. zbr. $ 65 a) u k., ad 5. 
występku z $ 300 u. k.. ad 6. zbrodiu z $ 65 
a) u. k. uznał dokonaną w dniu 25 lutego 
1521 konfiskatę za usprawiedliwioną 1 za- 
rządził zniszczenie Całego nakładu 1 wydał 
w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 27 lutego 1921. 


. e = 
Firmy. 

Firm. 91/20 Stow. V. 18, Wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowo i gospodar 
czych. Siedziba firmy: Kotomyja. Brzmienie 
firmy: Krawiecka Spółka stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograuiczoną poręks. Data 
statutu: 14 października 1920 r. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wyrób, lub nabywanie i 
dalsza sprzedaż na wspólny rachunek wszyst- 
kich artykułów wchodzących w zakres kra- 
wiectwa męskiego i damskiego. Czas trwa- 
nia stowarzyszenia: nieograniczoly. Zarząd: 
Simche Ziegeulaub przewodniczący, Chaim 
Hacker kasjer, Sati Bernhaut, sekretarz, — 
wszysty W Kośomyji. Podpis firmy: Pod firmą 
stowarzyszenia podpisują (2) członkowie za- 
rządu. Ogłoszenia następują przez ogłoszenie 
w „(łazetie Lwowskiej". Udziały członków 
wynoszą 5V0 marek polskich płaconych w ca- 
łosei łub 60 Mk. przy wstąpieniu, a reszta 
w 1% ratach miesięcznych po 20 Mk. Odpo- 
wiedzialność do sumy dwukrotnej wysokości 
udziału. Data wpisu 8 listopada 1920, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Kołomyja, dnia 23 października 1920. 11677 


Firm. 79/20. Stow. IV. 320. Wpis Sto- 
warzyszenia Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
sano: Siedziba Stowarzyszenia: Krosno. 
Brzmienie tirimy: Rękodzielnicze Stowarzy- 
szenie spożywcze „Jad Uharusim* w Kro- 
śnie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. Celem stworze- 
nia jest podniesienie dobrobytu swoich 
członkow przez popieranie ich interesów 
gospodarczych, w szczególności przez uła- 
twienie im nabycia wszelkiego rodzaju arty- 
kułów spożywczych towarów domowego i 
gospodarczego zapotrzebowania produktów. 
rolnej i przemysłowej wytwórczości. Dla o= 
siągnięcia tego celu Stowarzyszenie jest upra- 
wnione; a) kupować, utrzymywać :na skła- 
dzie, brać w komis i sprzedawać wszelkie 
w powyższy zakres wchodzące towary, b) 
przyjmować zastępstwo w handlu tychże to- 
warów. Statut dnia 29 września 1919 IR, 
3734, Udział wynosi 100 kor. Każdy czło- 
nek odpowiada swoim udziałem i dalszą 
kwotą równającą się wysokości deklarowa- 
nego udziału. Ogłoszenia następują przez 


afiszowanie. Zarząd składa się z 5 członków. 
Członkami zarządu są: Breitowicz Moses, 
Just Chaim, Munz Adolf, Trenezer Manes, 
Moszkowicz Mojżesz. Podpis firmy: Brzinie- 
nie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj 


członkowie zarządu w ten sposób, że pod 
nazwą stowarzyszenia umieszczę swe pod- 
pisy. 


Sad okręgowy Oddział IV. 


Jasło, dnia 22 maja 1920. (11556) 

Firm. 1518/20. Rej. A. 264. Wpis ja- 
wanej spółki handlowej. Do rejestru wpisano 
dnia 7 października 1920. Siedziba firmy: 
Kolbuszowa. Brzmienie firmy: Abraham 
Kksiein i Ska. Przedmiot przedsiebiorstwa : 
„Wyrób i sprzedaż mydła". Rodzaj spółki: 
Jawna spółka handlowa od dnia 1 lipca 
1920. Spólnicy: Abraham  EKksiein, kupiec 
w Kolbuszowej, Dawid Kkateiu. kupiec w 
Wadowicach górnych, Józef Kosenfeld, ku- 
piec w Kolbuszowej, Hersch Klein, kupiec 
w Kolbuszowej, lzak Zaleschutz, kupiec w 
Rzeszowie, Izak Klein, kupiec w Rzeszowie 
Rynek. Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: 
Spółkę na zewnątrz zastępują spolnicy Abra- 
ham Hkstein, Józef kosenield i Herseh Klein 
i że prawo to spólnie będzie wykonywane 
i że firmę społki podpisywać będą kollekty- 
wnie pod wypisana, albo  stampilją wyci- 
śniętą firmą „Abraham Ekstein 1 Ska w 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. 
Rzeszów, d. 25 września 1920. (11596) 


Firm. 1876/20. Rg. A. 274. Wpis ja- 
wnej spółki handlowej. Wpisano do reje- 
stru dnia 7 października 1920. Siedziba tir- 
my: Urabinianka obok Rzeszowa. Brzmienie 
firmy: Grauer i Eisen fabryka stolarska w 
w Rzeszowie. Jawnymi spólnikami są: Zy 
gmunt Grauer kupiec w Rzeszowie 1 Henryk 
Eiser. kupiec w Krakowie. Czas rozpoczęcia 
przedsiębiorstwa 15 sierpnia 1920. Przed- 
miotem przedsiębiorstwa jest fabryczny wy- 
rób mebli i innych przedmiotów wekodzą- 
cych w zakres stolarsiwa oraz sprzedaż tych 
przedmiotów. Czas trwania spółki nieogia- 
niczony. Do zastępstwa firmy uprawnionym 
jest każdy ze spólników z osobna. Firme 
podpisywać będa spólnicy w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampilją iub napisaną firmą 
Grauer 1 Eiser fabryka stolarska w Rzeszo- 
wie jeden ze spólników swoj podpis położy. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. 
Rzeszów, d. 25 września 1920. (11597) 


bb 


| Firm. 1886/20 Rg. A. 276. Wpis firmy 
pojedynczej. Wpisano do rejestru dnia 7 
października 1920. Brzmienie firmy: Aron 
Brandwein Siedziba firmy: Rzeszów. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: „Wyszynk i drobna 
sprzedaż palonych napojów spirytusowych i 
piwa oraz handel towarow mieszanych. Po- 
siądacz Aron Brandwein w Rzeszowie. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. 


Rzeszów, d. 25 września 1920. (11598) 

Firm. 51/20 Stow. III. 3879. Zmiany 
dotyczące firimy już wpisanej. Brzmienie: 
Stowarzyszenie spożywcze  funkcjonarjuszy 
państwowych stow. zarej. z ograniczoną po- 
ręką w Żmigrodzie, Wpisano w rejestrze na- 
stępujące zmiany: Członkowie zarządu dr. Jan 
Waśko i Łukasz Petecki ustąpili, w ich 
miejsce wybrano: Jana Markiewieza i Hen- 
ryka Delektę. 


Sąd okręgowy Oddz. IV 


Jasło, dnia 22 maja 1920. 11782 

Firm. 43 Stow. II. 1954. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzv-| 
szenia: Tarnów. Brzinienie firmy: Spółka | 
spożywcza stowarzyszenie emerytów państwo- 
wych w Tarnowie z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Data statutu: Tarnów, dnia 8 lu- 
tego 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ce- 
lem stowarzyszenia jest nabywanie 1 dostar- 
czanie artykułów gospodarstwa domowego i 
środków spożywczych,  przedewszystkiem 
członkom stowarzyszenia, w razie dostate- 
cznej ilości towarów każdej osobie chęć ku 
pna mającej. Stowarzyszenie osiąga ten cel 
przez zakładanie i przeprowadzenie sklepów 
i magazynów, powierzanie istniejącym wła- 
snym sklepom zakupu i sprzedaży towarów 
dla własnych członków, jek również osobom 
nie należącym do stowarzyszenia, o ile za- 
pasy towarowe wystarczą, Ozas trwania jest 
nieograniczony. Dyrekcja: składa się z 3 
ozłonków i 3 zastępców. Członkami dyrekcji 
zostali wybrani: Leonard Müller, Józef Bo- 
gdanowicz, Antoni Ozermak, wszyscy emeryci 
w Tarnowie. Podpis firmy: firmę Towarzy- 
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stwa podpisuje dwu członków dyrekcji pod 
wyciśniętą stampilią Ogłoszenia spółki spo- 
żywczej uskuteczniane będą przez ogloszenie 
w losalach publicznych. Udziały członków 
wynoszą po L00 kor. Odpowiedzialność: za 
zobowiązamia stowarzyszenia odpowiada czło- 
nek w myśl $ 76 ust. 0 sluw, Zarobk. gosp. 
z dnia 9 kwietnia 1873 Dz. p. p. L. 70. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IY. 
Tarnów, dnia 20 marca 1920. 11466 


Firm. 31/z0 Stow. II. 1485, Wpis sto- 
warzyszenia do rejestru. Siedziba stowarzy- 
szenia w Uhudorowie. Firmagbrzm: Konsum 
prawników cukrowni w Uhodorowie stowa- 
rzyszeniz zarejestrowane z ogran. por. Data 
statutu 27 maja 1920. Przediuiot i ich przed- 
siębiorstwo, nabywanie 1 dostarczanie jedynie 
członkom Spółki wszelkich artykułów uży- 
tkowych, nabytych hurtownie lub wytworzo- 
nych we własnym zarządzie. Czlonkowie za- 
rządu: Andrzej Bokałłu, Antoni Węglarski, 
Antoni Pietry, Jau Linart, Józef brzycki, 
Ambroży Andrzyjowski, Wiadysław Jasiuski, 
Michał Musiał, Paweł Biłowus, Ferdynand 
Łączkiewicz w Ohorowie. Podpis firmy: dwaj 
członkowie zarządu. Udział członków wynosi 
100 Mk., a odpowiedzialność każdego członka 
ograniczona jest do dwukrotnej wysokości 
udziału. Dzień wpisu do rejestru 26 lipca 
1920 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Brzeżany, dnia 24 lipca 1920. 11784 


Firm. 5749 Stow. 1. 16. Ogłoszenie 
o rozwiązaniu stowarzyszenia. Na mocy wal- 
nego zgromadzeniś z 6 lipca 1920 członków 
Towarzystwa eskontowego i handlowego 
w Brzozowie zarządza się ogłoszenie 0 roz- 
wiązaniu tegoż stowarzyszenia. Dotychcza- 
sowl dyrektorowie stowarzyszenia Leb Kün- 
stler i Samson Trom, ustanowieni zestali li- 
kwidatoraimi stowarzyszenia. Wierzycieli sto- 
warzyszenia wzywa się, aby w przeciągu 
6 miesięcy od pierwszego ogłoszenia tego 
wezwania wszelkie swe roszczenia do stowa- 
rzyszenia u likwidatorów zgłosili. Po upły- 
wie tego terminu majątek stowarzyszenia po 
zaspokojeniu zgłoszonych roszczeń rozdzielony 
będzie wedle postanowień statutu. kozwią- 
zanie stowarzyszenia i zamianowanie likwida- 
torów uwidacznia się w rejestrze handlowy m. 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 


Sanok, dnia 5 czerwca 1920. 11726 3—8 

Firm. 101/20 Stow. II. 306. Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Należy wpisać do rejestru stowarzy- 
szen zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
Stowarzyszenia: Brzozów. Brzinienie firmy: 
Konsum robotniczy „Samopomoc* w Brzozo- 
wie Siow. z ogran. por. Data statutu: 9 
września 1940 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
zaopatrywanie czionków w artykuły spo- 
żywcze i codziennego użytku. Uzas trwania: 
nieograniczony. Lyrekeja: Kalman Zwick, 
Mandel Fuller, Leib Kuflik, Mendel Grumet, 
Gerszon Spindler w Brzozowie. Podpis firmy 
pod wypisanem lub wyciśniętem brzmieniem 
firmy podpis dwu członków zarządu. Ogło- 
szenia przez obwieszczenie w lokalu stowa- 
rzyszenia. Udziały ezłonków: po 50 Mk. Od- 
powiedzialność: podwójna. Data wpisu 15 li- 
stopada 1920. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 18 listopada 1920. 11799 » 


Firm. 110320. Oddz. ©. HI. 119, 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm spó- 
łek. Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje: Siedziba i brzmienie firmy: Kra- 
jowa fabryka konfekcji męskiej i dziecięcej 
w Krakowie, spółka z ogran. odpowiedzial- 
nościa. Zawiadowca Salamon Schulkina wy- 
stąpił. Drugim zawiadowca obok Jakóba 
Wolfa wybrano Izaka Wortsmanna kupca 
w Krakowie ul. Sławkowska 30. Dzień wpi- 
su 17 lipca 1980. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 
Kraków. dnia 5 lipca 1920. 11690 


Firin. 1098 20 oddz. C. 1I. 194. Wpis 
do rejestru handłowego firmy spółkowej! 
Do rejestru oddział ©. wciągnięto eo naste- 
puje: Siedziba firmy Kraków. EN fir- 
my: Bazar polski spółka z ogr. odpów. w 
Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa stano- 
wi wedle $ 4 kontraktu spółki: wybudowa- 
nie urządzenie i prowadzenie na gruncie re- 
alności objętej lwh. 228 dz. VI. w Krako- 
wie domu handlowego oraz budowanie urzą- 
dzenie i prowadzenie ewentualnie innych 
także interesów handlowych i przemysło- 
wych. Czas trwania spółki mie jest ograni: - 
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czony. Forma 
„6 marcu 1906 L. 55 Dz. p. p. oparta na 
konwakcie ddto Kraków 25 czerwca 1920 
m r. 9412. lsupitał zakładowy wynosi 
400.000 kor. wpłacono gotówką 8,666.000 K 
üp hal. aport obejmujący 28/30 części real- 
nośći lwh. 228 ks. gr. gm. kat. Kraków dz. 
VI. przyjęto w wartości 983.538 kor. 84 hal. 
Do zastępstwa spółki kollektywnie są upra- 
wnieni zawiadowcy Tadeusz Stryjeński archi- 
tekt, Teofil Trzeiński dyrektor teatru miej- 
skiego, Józef Sperling przemysłowiec w Kra- 
kowie zamieszkali. Firmę spółki podpisują 
zawiadowcy w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy wszyscy umieszczą swe podpisy. 
Podpis jednego zawiadowcy może być zastą- 
pionym podpisem prokurzysty. Dzień wpisu 
15 lipca 1920. E 
Sad okręgowy cywilny Oddział II. 


Kraków, dnia 15 lipca 1920. 11688 


L. cz. fum. 58020. Likwidacja stowa- 
rzyszenia. Sąd okręgowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpis 
do rejestru przy firmie: Towarzystwo spo- 
zywcze „Konsum“ w Grębowie, stow. zarej. 
z ograniczoną poręką. że uchwałą walnego 
zgromadzenia z dnia 22 kwietnia 1920 roz- 
wiązano Towarzystwo i zarządzono jego li- 
kwidację. likwidatorem tegoż Towarzystwa 
wybrano zastępcę dyrektora Berischa Lau- 
fera w Grębowie. Firma likwidacyjna: „To: 
warzystwo spożywcze „Konsum“ w Grębo- 
wie, Stow. zarej. z ograniczoną poręką w 
likwidacji, którą podpisywać będzie Berisch 
Laufer. Wpis powyższy ogłasza sie w Ga- 
zęcie Lwowskiej. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 16 października 1920. 11607 


Firm. 1479 i 1480/20 B.I. 145. Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółek a- 
kcyjnych. Siedziba i brzmienie firmy: Pol- 
skie Towarzystwo handlowe S. A. w Kra- 
kowie spółka akcyjna. Uchwałą nadzwy- 
czajnego walnego zgromadzenia z 29 listo- 
pada 1919 L. R. 3011 zatwierdzoną posta- 
nowienieim Min. przemysłu i handlu oraz 
Skarbu z 9 kwietnia 1920 L. 9344/II/19 
zmieniono $ 8 statutu w ten sposób, że ka- 
pitał akcyjny powiększono z 20.000.000 kor. 
14.000.000 Mkp. o 21.004.000 Mkp. do 
55.000.000 Mkp. przez wydanie 150.000 
sztuk akcji na okaziciela wartosci nominal- 
nej 140 Mk. każda pełno wpłaconych. Ustęp 
2 i 6 $ 8 statutu został uchylony. Prokurę 
udzieloną p. Stanisławowi Możyńskiemu i 
Janowi Tyszlewiczowi wykrerlono. Dzień 
wpisu 6 listopada 1920. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, duia 5 listopada 1920. 11698 


©ipu. 10/19. Rg. ©. I. 51. Bome go 
TOproBeJIbHOro peecTpy cniAkoBoi ġipma 
YxBaJleBO i BMMCAHO B HOBO3AJIO:KeHiM pes- 
crpl crosapumeBk s HacJiq0Kk 3HHMEHA Að- 
BHO peccTpy B Jaci IABAzMi HeNpHATEJA 
B poni 1916/17. Ocixok þipma: CraHncmaBiB. 
cbipma 8ByYSRTB: „ChBirJo* coigsa 3 ome- 
mceBolo BiąBiq. B OTAHHCJIABOBI, IO HIMERKY: 
„Licht* Gesellschaft mit beschränkter Haf- 
tung in Stanislau. IIpexuer nixupneuerBa: 
VaamTroBaHe BaBOly BAJA BATBOpY CHIA 
elek pOBHOÏ i OpOBoyy Toje I AOCTAPAY sa- 
HA 1 MDOĄABARE TOI CHAIM. COiIbHAKM OCO- 
6ncro Biąsigaabai: O. isan Jlynak i O. Ba- 
cmb HaBponkuhń. Hac TpBaHA COIAKH Be- 
oőmexonaŭ. KOMTPART CNIAKH GCTŁ AKT HO- 
TapaJibini s gara CravncJaBis 13 magosa 
era 1913. H. peeer. 7089. Bucokierk ocmo- 
BHOro kauiramy 120.000 kop. Bukokama Ha 
ceń kauirai Bunmaiara 45.000 xup. Jio ga- 
CTynNcTBa ynpaBHeHi: yupasurezi O BacnaIb 
Hasponkmh i O. Iean Jlynmk B Cranacaa 
Bogi. Lixume $ipMu BACTynuTE B Toń CUO- 
ció, mo nią HanAcaH0ob a60 BHApyKOBAHOW 
Qipuoo a60 nią BuTucHeHeM QIpMA nNegaT- 
Kolo aĵo ynpaBure.Ji av OXEH yupasure.b 
i upokypucT niqnAmyTE ca eB enoció s Cyqi 
aTOJOMEHHŃ — UPOKYPACT 3 TOTATKOM BCKA- 
Bylogam Ha Myokypy. lIpokypy yqiaemo O. 
Isasosu IopaaTkeBA3OBA B UCTARMCJIABOBI. 


Plens Bnuacy 20 Bepecaa 1919, 
Cya okpyseanii ako TOPToBEJIGEHK, B. II. 
Cranacaasie, 20 Bepeeaa 1919. (10377) 


Edykta 
w sprawie uznaala za zmarłego. 


T. 508/208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kepe- 
szezuk syn Hrycia urodzony 8 listopada 1884, 
zamieszkały w Hwozdi Sp. Nadwórna, powo- 
łany ogólną mobilizacją w r. 1914 do woj- 
sku austr. odszedł na front, a jak zeznał 
świadek Wasyl Syniak syn Iwana opowiadali 
mu w styczniu 1915 sanitarjusze, że Michał 
Kepeszczuk został w bitwie we wsi Rama 
pod Bordyjowem na Węgrzech zabity i tam 


spółki. spółka w myśl ust. - 


pochowany. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te- 
goz, przeto wdraże się na prośbę Parani 
Kepeszczuk postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
p. dr. Hermanowi Falkowi, adwokatowi w 
Stanisławowie wiadomości o powyź wymie- 
nionym. Michała Kopeszczuka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem jawił 
sig lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
5 września 1981 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 1 grudnia 1920. 1583 


T. 486/20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kozłow- 
ski syn Masiasa, urodzony 21 maja 1888 r., 
zamieszkały w Chorosikowie Sp. Halicz, po- 
wołany ogólną mobilizacją do wojska austr., 
odszedł na front iod tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. Poszukiwania za nim 
nie odniosły żadnego skutku. Gdy zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci jego, przeto 
wdraza się na prośbę Marjanny Kozłowskiej 
postępowanie celem uznania za zmarłego za 
giuionego. Wydaje się wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi. lub kuratorowi p. dr. Sokalowi 
adwokatowi w Haliczu, wiadomości o powyż 
wymienionym. Michała Kozłowskiego wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 6 
września 1921 r. rozstrzygnie o znaniu za 
zmarłego. j 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 2 listopada 1920. 1584 


T. 648,20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ułeksa Hawryły- 
szyn syn Zachara, urodzony 29 marca 1882 
w Kołodziejowie Sp. Stanisławów, powołany 
w roku 1915 do wojska austr., dał o sobie 
ostatnią wiadomość w czerwcu 1916 r. Świa 
dek Wasyl Dzenkiw zeznał, że widział, jak 
Ołeksa Hawryłyszyn w r. 1916 podczas ofen- 
zywy rosyjskiej koło Buczacza wśród świstu 
kul padł ua ziemię, czy został zabity lub 
ranny, tego nie wie i więcej go potem nie 
widział, Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż, 
przeto wdraża się na prośbę Anny Hawry- 
łyszyn postępowanie celem uznania za zmar- 
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego dr. Par- 
tyckiemu w Stanisławowie wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Ołeksę Hawryłyszyna 
wzywa się aby przed podpisanym sądem sta- 
wił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 września 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 9 grudnia 1920. 15% 


T. IV. 4/21/1. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Król uro- 
dzony 11 października 1887 w Sowlinach i 
tam zamieszkały, jako żołnierz b. 20 p. p. 
miał poledz na wojnie dnia 1 sierpnia 1915 
i od tego czasu nie dał osobie znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta» 
wowe domniemanie śmierci tegoż z § 1 ces. 
rozp. z dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. 
p.. przeto wdrąża się na prośbę Marji 1 v. 
Król 2 v. Danielczyk postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym a 
zaginionego wzywa się, aby przed niżej wy- 
mieuionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 31 lipea 1921 
roku rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 12 stycznia 1921. 1677 
T. IV. 118/20/2. Wdrożenie postępo- 
wania celem uzuania za zmarłego. Michał 
Maryniarczyk urodzony w r. 1887 w Cichem 
i tam zamieszkały, powołany do służby woj- 
skowej przy 20 po. armji austrjaciej odszedł 
na front rosyjski i dotąd nie dał o sobie 
znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1 ces. 
rozporz. z dnia 81 narca 1918 L. 128 Dz. 
p. P.a przeto wdraża się na prośbę Katarzy- 
ny Zyehowej postępowanie, celem uznania za 
zmarłego — zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym, a zaginio- 
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, Jub w iuny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 marca 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 12 sierpnia 1930, 1878 
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T. 362/208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jewka z Najdow 
Senczyszynowa wniosła o uzuanie jej teścia 
Matwija Senezyszynu, rolnika w Rumauie za 
zmarłego. Z zeznań swiądka Marji Senczy- 
szynowej wynika, że Matwij Senczyszyn pod- 
czas wojny światowej w czasie operacpj wo- 
jennych w Rumnie we wrześniu 1914 ugo- 
dzony kulą karabinową zginął i że świadek 
wraz z nieżyjącym już jej mężem lwanem 
pochowali go na podwórzu własnej realności 
w Rumnie. Na podstawie ustawy z dnia 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz p. p., wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
Matwija Senczyszyna. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielonc sądowi, lub 
kuratorowi p. notarjuszowi Franciszkowi Kar- 
stowi w Kvmarnie, wiadomosci o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 czerwca 1921 rozstrzygnie 0 uzna- 
niu ze zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, dnia 24 listopada 1920. 1472 


1. 652 20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Danyło Wow- 
czuk syn Mykiety. urodzony 21 grudnia 1826 
zamieszkały w Stanisławowie, powołany w r. 
1915 do wojska austr., odszedł na front, do- 
stał się do niewoli włoskiej. Wedle zeznań 
świadków Semka Kozakiewicza i Michała 
Czerepachy opowiadali im koledzy w obozie 
jeńców, ża Danyło Wowezuk w marcu 1919 
zmarł, co też kancelarja szpitala na ząpyta- 
nie Kozakiewicza potwierdziła. Gdy wobec 
powyższego przyjąć należy, że zachodzi usia- 
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
na prośbę Michała Wowczuka wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi luv kuratorowi 
Semkowi Kozakiewiczowi w Stanisławowie, 
wiadomości o powyż wymienionym. Danyśa 
Wowczuka wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem jawił się, lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 10 września 1921 
roku rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Stanisławów, 9 grudnia 1920, 1576 


T. 616/20/8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Hawryluk 
urodzony 4 lutego 1882, zamieszkały w Rad- 
czy Sp. Stanisławów, powołany ogólną me- 
bilizacją w r. 1914 do wojska austr., odszedł 
ma front, ajak zeznał świadek Wasyl Dociak 
w sierpniu 1914 w bitwie pod Maukołajowaem 
n D. Wasyl Hawryłuk został zabity, co świa- 
dek osobiście stwierdził, Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, przeto wdraża się na prośbę 
Tacjanny Hawryluk postępowanie, ceiem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego p. dr. Partyckiemu w Stanisławo- 
wie wiadomości o powyżej wymienionym. 
Wasyla Hawryluka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem jawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił u swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 maja 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 10 grudnia 1920. 1578 


T. 677/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Władysław Zar- 
liński syn Antoniego, urodzony 27 czerwca 
1880, zamieszkały w Stanisławowie, powoła- 
ny ogólną mobilizacją do wojska austr., od- 
szedł na front. Świadek Zofja Stronczak ze- 
znała, że w sierpniu 1914 na dworcu w Rze- 
szowia wręczyła jej sanitarjuszka szpitala łe- 
gitymację zmarłego na czerwonkę Władysła- 
wa ŻZarlińskiego i widziała go potem na no- 
szach niezywego. Gdy wobec tego przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, przeto na prośbę Hieronima 
Żarlińskiego wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania za zmarłego zaginionege. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi lub kuratorowi Hieronimowi Zar- 
lińskiemu wiadomości o powyż wymienionym. 
Władysława Żarlińskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem jawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem Ży- 
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
80 sierpnia 1921 roku rozstrzygnie o uzna- 
niu za zinąrłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 26 stycznia 1921. 1581 


T. 5438/20,3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Gudz s. 
Jana urodzony w r. 1889 zamieszkały w Stu- 
dziance Sp. Kałusz, powołany został w roku 
1916 do 9 p. p. austr, odszedł na front i 
ostatnią wiadomość dał o sobie listem pisa- 
nym do swej żony w r. 1916, Od tego czasu 


nie ma onun żadnej wieści. Gdy zatem przy- 
Jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Anny Gudz w Kalnem Sp. Skole po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego za- 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego p. dr. Barmowi 
adwokatowi w Stanisławowie, wiadomości 0 
powyż wymienionym. Michała Gudza wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposók uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 30 sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Odaział IV. 


Stanisławów, 29 listopada 1920. 1572 


T. 658 20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Hołow- 
czak syn Iwana urodzony 9 stycznia 1885, 
zamieszkąły w Wierzchni Sp. kałusz, powo- 
łany w r. 1914 ogólną mobilizacją do woj- 
sku austr.. odszedł na front i od tegc czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe dc- 
mnieruanie śmierci tegoż, przeto wdraża się 
na prośbę Marji Hołowczak postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego Petrowi Hołowczakowi w Wierzch- 
ni Sp. Kałusz, wiadomości o zaginionym. 
Wasyla Hołowczaka wzywa się, aby przed 
wymienionym sądem jawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 2 węześnia 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


S4d okręgowy, Oddział LV, 


Stanisławów, 26 stycznia 1921. 1573 


T. 6709/20/3. Wdrożenie postępowania 
ceiom uznaniaza zmarlego. Nykoła Filipowicz 
urodzony 24 listupada 1881, zamieszkały w 
Wierzchni Sp. Kałusz, powołany ogólną mo- 
bilizacją do wojska austr., odszedł na front 
i od tego czasu nie ma o nim żadnych wie- 
ści. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
wraża się na prośbę Anny Filipowicz postę: 
powanie, celem uznania za zmarłego zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi i obr. 
węzła małżeńskiego Kościowi Duda w 
Wierzchni wiadomiości o zaginionym. Ny- 
kołę Filipowicza wzywa się, aby przed niżej 
wymionionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut, 
na ponowną prośbę po dniu 2 września 1921 
rozstrzygnie v uznaniu za Zmarłego. 


Sąd obwodowy Oddział IV. 


Suunisławów, 26 stycznia 1921. 1574 


T. 154/21,2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander Dy- 
liński syn Włodzimierza, lat 29, zamieszkały 
w Kałuszu, powołany ogólną mobilizacją w r. 
1914 do wojska austr., służył przy pułku 
kolejowym i telegraficznym w Korneuburgu. 
odszedł z tym pułkiem na front, a od 16 
grudnia 1916 roku nie ma o nim żadnych 
wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż, przeto wdraża się na 
prośbę Pauliny Dylinskiej w Kałuszu postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego zaginio- 
nego. Wiadomosci o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub p. Wincentemu Bereźni- 
cekiemu w Mosciskach Sp. Kałusz, którego 
ustanawia się kuratorem. Aleksandra Dyliń- 
skiego, wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem jawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na pono- 
wuą prośbę pc dniu 31 sierpnia 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 15 lutego 1921. 1592 


T. 1721. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Iwan Dutezak syn 
Andrzeja, urodzony 2 lipca 1876, zamieszka” 
ły w Niewoczynie Sp. Bohorodczany, powo- 
łany ogólną mobilizacją w roku 1914 do woj- 
ska austr. odszedł na front, a jak zeznał 
świadek Wasyl Romanów w grudniu 1914 r. 


podezas bitwy Iwan Dutczak zaginął i wię- - 


cej go później w pułku nie widział, Gdy 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te: 
goż wdraża się na prośbę Marji Dutczak po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa: 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego p. dr. Darmowi 
adwokatowi w Stanisławowie, wiadomości © 
zaginionym. Iwana Dutezaka wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił się, lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 30 sierpnia 
1921 rozstrzygnie 0 uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Stanisławów, 2 lutego 1921. 1582 
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biorstwa Spółki wraz z aktywami i passywami na :ze-z nowo zawiszać się 
mającej Spółki akcyjnej, upoważnienie Rady Naizorczej do ustalenia ceny 
sprzedaży, powzięcie uchwały eo do ewentualrego rozwią'ania obecnej Spółki 
oraz powzięcie uchwały ea do likwidacji względnie fuzji. 


„Towarzystwa dla orki parowej“ 
stow. zar. z ogr. poręką we Lwowie, 
które odbędzie się dnia 29 marca 1921 we Lwowie, o godzinie 


Rada Nadzorcza. 430 po poł. w gmachu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


> 
- godzienałe e godzinie 7'30. — Nowy wspaniały program! — Homola. — Gene Pobożanka. — Elza Myra. — Sylvia Vio- 
H 0 L L y S Ẹ U M lanti, — Vary. — Mosette. — 4 Zawary. — Balet jasoński. — I ona samodzielna farsa — 12 atrakcyj! — W niedzielę 
I święta 2 przedstawienia o godz. 4-tej I 7:80. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru Stanisława Gabrjela ulica 
Legionów L. 3. 
F = u a 2 ge pea me 
Zamknięcie rachunków i bilans F DACHÓWKI LSBESTOWO-CEMENTOWEJ 
Zakiadu ubezpieczenia robotników od wypadków we [wowieljl ipy, GONTÓW. WAPNA, GIPSU ' 
8 innych matárjałów biidówianydm 
za rok 1919. "| dostarczają natychmiast 
Rachunek obrotu Horszowski i Ska 
m z = « r Lwów, Bo>rlarda ui. 8. (boczna ul. Batorugo) 
F | Dochody |» osy w Rozehody | k |) Emm 
| I Przeniesienie funduszów z roku zeszłego (z wy- I Wypłacons kwoty wynagrodzenia | Komunikat. 
łaczeniem funduszu emerytalnego) A) Koszty pogrzebu, renty, odprawy . « . 952.176 | 36 |. 4 d P i 
A) Kapitał na paroa rent aon dui 31 B) Zasiłki wojenne dla rencistów . 68.554 | 55 Miejski Zakład aprowizacyjny zawiadamia, 
7 grudnia roku 1919 . .| 12285339 a | u Rezerwa na zaległe raty rentowe z lat ubiegt, 585.258 i że we wszystkich jatkach miejskich jakoteż i w ba- 
, ) Fundusz zabezpiec zenia . Er 760.995 3 oszty administracyjne h RE 1.653.545 c 8 ; ; E 
: Il ; Opłaty na ode]. a członków . . . . 4,728.487 | 74 || HJ | Inne wydatki : 279.264 | 45 pam Pal; 4, 475500 Demani ka PRO 
HL | Dochody od kapitałów p owazych 18,8 296.290 | 68 | IV | Stan funduszów z końcem roku rachunkowego przy pi. „daickim Sprzedaje „SIę MIĘSO wołowe 
IV | Dochody z cany š MCA >: 3161 | 02 | (z wyłączeniem funduszu emerytalnego) i cielęce po cenie 100 Mk, wieprzowe po 170 Mk, 
j V | Inue dochody . k A a - ©: 422.108 | 32 | A) Kapitał ua cia rent Piyanyely dnia 31 słoninę zas po 230 Mk za klg. 
grudnia roku 1919 „| 12610.006 | zs | | <w x 
B) Fundusze zabezpieczenia 673.749 | 85 Miejski Zaklad aprowizacyjny. 
EA V adwyżka z rocznego obrotu sa... 894.426 | Kae 
K 18,496.982 [715,496.982 A = + t do ki = 
"ag a 5 47 NS a okien 
oieca F e 
Bilans Paitane] Ludwik Hoszowski 
AE > mme | | |wów, uli. Akademicka |. 2. 
| AJAY wś K h | Pasywa | K | h m3. W PRA M 
| = e e RE Obwieszczenie. 
a I Zapas gotówki . mó a M 116.417 | 98 I Wartość rachunkowa zobowiązań względem upra- Tone 
J il | Należytości rozporządzalne. 605.266 | 50 wnionych do poboru ż NE A 12 610.006 | 78 Tow. kred. dla handlu i przem. w St. Samborze 
a II Papiery wart, według kursu z d. 31 grudnia 1919 15958251 | 79 Il Rezerwa na zaległe raty rentowe z Jat ubiegłych 565.258 | 70 stow. zarejestr, z ogran. por. 
n EA U ala m 9 SAĄAJME 189 301 ra III | Zobowiązania względem osób trzecich i zobowią- Raka zaprasza niniejszem swych P, T. Członków na 
ożyczki hipoteczne . 207.131 | 41 zaniami temi obciążone fundusze sm 07.729 | 57 ; , + 

- VI | Należytości z tytułu opłat za ubezp. członków . . 6367.449 | 61 IV | Rezerwa dla Gra isl 673.749 | 85 NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
A VII | Rozmaici dłużnicy 585.092 | 12 V | Fundusz zabezpieczenia 3045.08! | 16 które odbędzie się w dniu 13 marca 1921 o godz. 8 popoł. 
n VIII Walory, przyjęte wskutek szezególnych zobowiązań 1 522.855 a "TFU w domu p. Izaaka Horowitza l, k. 309 w Staryın Samborze 

25 501.826 | 06 an 25,501 826 | 06 z nasiępującym porządkiem dziennym: 
| | I. Sprzedaż realności Towarzystwa składającej się 
y We Lwowie w pażdzierniku 1920. z parcel lh. 78, 79 I, 79,2, 79/3, 79/4, 79/5, 
393 i 394. 
s” Zgodnie z księgami Å Naczelny buchalter IL. E tuali 
Komisja rewizyjna Zarządu Przewodniczacy Zarządu Dyrektor . &wentualja. 
BE =P SARA g ka Aih, Emil Sikora m. p. Stary Sambor, dnia 1 marca 1921. 
] ustaw Pammor m. p. r. aleksander Małaczyński m. p. adeusz Sośniak m. p. a " | j 
Å Jan Szopiak m. p. u ; Technik asekur za zgodność wartości kapitał Tow kredyt. dla OE pezem. w Starym Sawboraa 
À stow. zarejstr z ogr. por. 

p Józef Sobczyński m p. Isak Horowitz, Majerezyk. 

; s | u 
| ANOO XSCKIOSKAIGOOCOCC:0Z| Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 

R x | mpk m 
E: . : RI Członków Zakładu Melioracyjnego 
A l kxd Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran. poręką 
k X odbędzie się we Lwowie w lokalu włastym ul. Trzeciego 
ak x Maja L. Z1 dnia 21 marca 1921 o godz. 5-tej po południu 
, P l ki S lki dl b x. Z BAS.ĘpUjącem porządkiem dziennym : 

TE 0 S iej po l a 0 roiu towarowego s 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrożuadzenia 
j i z dnia 19 czerwca 1920 r 
Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 4 2. Sprawezdanie Dyretcji z czynności i zamknięcia rachunków 
K za rok 1919 
odbędzie się we Lwowie, dnia 19 marca b. r., o godzinie 4. 3. Sprawa ewentualnej likwidacji kw awe wią Spl- 
- | Ra E f ibu jej vrzeprowadzonia (7amianowania likwidatorów ete.) 
5 popołudniu, w lokalu Spółki przy ul. Szajnochy |. 2 |» M! Waita ow. 

: r z następującym porządkiem dziennym: X Gdyby Zgromadzenie Ogólne dla braku Pompa nie mogło odbyć się 
J o godz. 5-tej, odbędzie się ono z tym samym porządkiem dziennym, bez 
x; 1. Odezytanie protozcłu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 4 wzgledu na liczbę obecnych, w tym samym dniu o godzinie 6 po południu 

i 2. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czynności oraz zamknięcie ra- o Lwów, dnia 25 lutego 1921. 

3 ; O. za ka Ti a. «każe wa Ef Rada Nadzorcza Zakładu Meljoracyjnego 
A . Sprawozdanie Komisji ewizyjnej i wniosek na udzielenie absolutorjum. % Stowarzyszonia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
i 4. Wnioski Rady Nadzorczej na rozdział czystego zysku ‘raz uchwała co do X Stala zh A. 
uzupełnienia wynagrodzenia za czynności członków Komitetu kona wczego : APC. pa 
| sj LA 1920. y y Wy 5 4 Ludwik Stachiewiez Jan Mars. 
| X 5. Uchwala c» do prowizorycznego wynagrodze ia członków Komitetu Wyko- Z 
| nawczezo za czynności w r. 1921 OOOOOOOGD000000 00000000000 
| 6. Uchwała co do wynagrodzenia członków Komisji Rewizyjnej na rok 1921. 4 
7. Odpisanie udziału miasta Tarnów. Zaproszenie 
$€ 8. Ustalenie brzmienia Spółki w tłumaczeniu niemieckiem x na 
| 9. Zamiaowanie dalszego zawiadowcy Spółki. Xí : s 
10 Powzięcio uchwały co do sprzedaży względnie przeniesienia całego predi: - x Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
„| 


444. .(/ aa 


| RAE 


przy ul. Kopernika L. 4 z następującym porzzdkiem dziennym: 


1. Odezytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji. 

3 Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

4. Wniosek ua likwidację Stowarzyszenia i powzięcie uchwał 
z tem związanych. 

5. Wnioski członków. 

O ilsby w oznaczonym czasie, dniu i miejscu nie zebrała się 
ilos. członków reprezentująca wedle postanowień statutu dwie 
trzecie wszystkich udziałów, odbędzie się tego samego dnia 1 w tym 


IOKXXXX XX IOLKAA KAII ICICI XXX KICIA 
OGŁOSZENIE. amienie młyńskie po o% 


nach konkurencyjnych 

E raż wszelkie maszyny mły- 
Zarząd gminy Zuraki rozpisuje licytację ofertową na dzierżawę gruntów i So Te 2 
gminnych pod eksploatację nafty i innych minerałów $ 1 u tawy z dnia 11 | zggo į ; 


maja 1874 Nr. 71 Dz. p. p. Państwu niezastrzeżonych. 
Oferty należy wnieść do dnia 6 marca 1921 przy dołączeniu projektu 


loty sprężynowe, parowe lokal 5-80 d tym samy dki 
kontraktu uwierzytelnionej kopji mapy katastralnej i uwierzytelnionego w MV sr x samym lokalu o godz. po południu z tym samym porządkiem 
kazu obszaru EO LE = i „dł siarki, Moni Płękióno, (Gatry dziennym, następne Walne Zgromadzenie, które będzie zdolnem 


də powzięcia uchwał bez wzgiędu ma wysokość zastąpionego ka- 


Po terminie wniesione oferty nie będą wzięte pod uwagę. Motory, Lokomobile, Turbiny 
pitału zakładowego. 


Zarząd gminny zastrzega sobie swobodny wybór oferenta bez względu sj „PILET" Lwów, Bato- 
na wysokość ofiarowanego wynagrodzenia. E 


Zarząd gminy Zuraki, dnia 19 lutego 1921. | 


X 
000000000 0000000000000 


O000000 00000000000000 


Prezes Rady Nadzorczej : 
Dr. Adam Głażowski m. p. 


KRK; amtyki, stare ze- 


skiego 16 (dozorow wskaże) koogalkcoóe 0000000000 


+ Prakargi W} Zozidąkiego we Lwowie, al. Csarmioskiego 13, pod m= Józefa Ziembiźskiego 
jłenanetod onorarea GAojrood Arek | 


7, Aga agi | g~ 


Komisarz rządowy + 
Kufner. 


